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WARSZAWA, 21. 11. (tul: wł.}. 
Marsz, zaw iadom ił Izbę, że od P rę­
ży a jum Izby p ierw szej Sąait Najw. 
otrzymał odp is  orzeczenia tegoż Są- 
c.u w  sprawie unieważnienia w y b o ­

ró w  g o  Sejmu w okręgu Łuck, Wsku­
tek czego utracili inanciaty p o s ło w ie :  
Radziwiłł, Wiślicki, Wołyniec, Feao- 
ruk, Serwetiuk i W łasow ski.

O ś w i a d c z e n i : ;  m a r s * .  D a s z y ń s k i e g o
Ht sprawie dem agogicznego wystąpienia posła-kum iinisty,

Następnie marsz. Daszyński oupo-
w lawując na zwróconą go  m ego na 
przeariiem posjeGzenju prośbę o skre­
ślen ie ze stenogram u ca łeg o  przem ó­
w ien ia  p o s. Ż arskiego, stw ierdził, że 
oa1 p ew n eg o  czasu kilku p o słów  ko­
munistycznych przem aw ia z trybuny  
sejm. jako w ro g o w ie  całości P ań stw a  
P o lsk ieg o , a rów nocześnie jako 
przŁUstav icjelc republiki sow ieck iej. 
Przem ów ienia te zaw ierają często  o- 
bclgi i prym jtyw ne grubijańskie 
wyrazy, groźby itp ., obrażające uczu­
cia patrjotyczne, poczucie prawdy, a  
często  poczucie jak iegok olw iek  sen­
su i nie m ogą bez zastrzeżeń być to­
lerow ane wśród żadnego zgro.naaze-

nia Iuazi dojrzałych, a tem baraziej na 
posiedzeniach Sejmu. Marszalek uży­
w a też wszelkich prawnych środków  
regulam inowych ula ukrócenia tych 
dzikich w ybryków w olności słowa. 
Po  udał też protokoł z przemów iema 
pos. Żarskiego cenzurze, za jego za­
chowanie się wykluczył go na 3 p o ­
siedzenia. Ale —  ośw iaccza m arsza­
łek — zwalczanie wybryków w ol 
ności s łow a —  nie powinno być je ­
dnoznaczne ze zwalczaniem tej wol- 
nośrj wogóle. Dlatego też me może 
zgodzić się na skreślenie całego prze­
mówienia pos. Żarskiego z 18 lu ­
tego  br.

O kontynuowanie prac Komisji
w sprawie najścia oficerów na Sejm .

Następnie z polecenia marszałka1 
tow”. pos. Piotrowski  jako sekretarz 
naczytał pismo pos. Czetw ertyńskie- 
go, przewodniczącego nauzuw czujnej 
komisji do zabadnia za jść  wr Sejmie 
w  dniu 31 paźuziernika.

W  piśm ie tern pos. Czetwartyński 
komunikuje, że sklaaa przew odnic­
tw o  tej komisji, a to ze w^zglęou na 
to, iż trzej p o s ło w ie  Klubu B. B. W. 
R. zasadający w tejże komisji,  za- 
żadali Odczytania w  całości sp raw o­
zdania ministra s p r a w  w ojskowych 
o rzeczonych zajściach. Żądanie to  
pos. Czetw ertyński uznał za unie­

możliwiające mu prowadzenie prac 
K o m i s j i  zarów no bezstronnie, jak i 
zgoonic ze sw oje pojmowaniem m o­
ralności publicznej i wypływającymi 
z niej nakazami dla publicznej pracy. 
Gdy jednak pięciu członków" kom isji

oświadczyło się przeciwko odbzyta- 
niu sprawozdania, trzech zaś za o d ­
czytaniem, p o s ło w ie  z klubu B. B. 
oświadczyli, że opuszczają komisje i 
naoal z jej pracach uczestniczyć nie 
bęaą. Wubec pow7yższego pos. Cze- 

. tw ertyński uorasza m arszałka o zw o­
łanie komisji d la określania je j  dał 
szych prac oraz ew entualnego jej 
uzupełnienia.

P o  oafczytaniu tego 1 i stu marszałek 
uświadczył, że wrprowradzi na porzą- 
uck dzienny uzupełniające w ybory  do 
komisji, a następnie pos ta ra  się o je j  
zorganizow-anje . wybór prezesa

Pos. Zachiunyj prosi marszałka o 
interwencję w spraw ie  skonfiskowa­
nia przez4 S tarostw o grodzkie we 
Lwowie przekładu jego przem ów ie­
nia w Sejmie, która to  konfiskata za­
twierdzona została  jirzez Sąd okręgo­
w y lwowski. Marszałek obiecał z a ­
jąć się t ą  spraw ą.

Żkolei Izba p rzys tąp iła  oo  pierw ­
szego czytania projektu  nowreli ab u- 
s taw y o podatku ptzemysłowwm

Ro przemówieniach pos. Kuśnierza 
(Ch. D.), Lew andowskiego (kl NarJ), 
Eisensteina (kolo  żyd.) i Idzikow­
skiego (BB.), 1 p ro jek t noweli adle1- 
słano oo komisji skarbowej.

Po  referacie pos. piern ika  (P ias t)  
p rzy ję to  w arugiem i trzeciem czyta- 
mu pro jek t noweli do ustawy o prze­
znaczeniu pew nych terenów w  W ar­
szawie p o a  buaow ę u om ów.

Aferzyści progowi p e t i p i p i  dc oiipewiedzisl. bornej.
Następnie Izba przystąpiła  oo d a l­

szej rozprawmy nad1 polityką podkła­
d o w ą  Min Komunikacji. Pos. Ro- 
niOfhi (B. B.) wyjaśnił kilka zacze­
pionych w  toku dyskusji punktów, 
w  końcu zaś oświadczył, że —  w e ­

dług  niego —  spraw ozdanie  komisji 
jest powierzchownie i nieścisłe i 
p iera  się na dowolnych danych, d la ­
tego  przyjęte być nie może Sprawa 
natom iast w ym aga dalszego ba-aania 
które należy przekazać N. 1. K.
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Pos. Chądzyński  (N P R .)  podkreśla  
znaczenie tej sp raw y  ze stanow iska 
budżetow ego, gdyż zakup poakladów 
odbywa się corocznie, a odnośna p o ­
zycja wynosi kilkanaście miljonów. 
Mówca stwierólza następnie, że kom i­
sja nadzwyczajna, w której brali u- 
ćiział dw aj członkow ie stronnictw^ 
rządow ego, balalała sp raw ę  bardzo rze 
czow o i w fezultacie aoszła do zgo­
dnych wniosków. Resume tego sp ra ­
wozdania, za wyjątkiem analiz cen, 
zostało  przyjęte jednomyślnie. O m a­
wiając następnie szczegółowo spra­
wę zakupu podkładów, mówca zarzu­
ca M inisterstwu, że zapłacono po 
8 0 8  za podkłady, które rok temu 
kosztowrałv 4‘3' Centralizacja zaku­
pów'' w M inisterstwie nje była przy­
go tow ana i przeprowadzona była lek 
komyślnie. O łownym winowajcą jest 
p. Ciechanowiecki.

Jeż.eli jednak chodzi o kropkę nad 
i, to  mówca zgłasza wmiosek Sejm  
nJzywa Rzćfci, aby w i m ż y l  p o s tęp o ­
wanie silntiwe pczśchwko .p. Ciecha­
nowieckiemu  i pociągnął go uó od­
powiedzialności za nadużycie władzy 
i straty, jakie spow odow ał dla Pań­
stwa.

Biorąc następnie w  obronę p. Bar- 
wicza, którego nazywa człowiekiem 
zdolnym i mającym wielkie^zasługi 
wojskowe, mówca uważa, iż zwolnje- 
ui-t go  przy sprawne brzydkiej s ta­
nowi tern większą ala njego krzywdę. 
Dlatego mówca zgłasza orugi wnio- 
s e k . Sejm wzywra Rząd, aby w drożył 
pos tępow anie  sąuowe przeciwko fir­
mie Buk, która za podk łady  d o s ta r ­
czone W r. 1927 bezprawmie zara­
chow ała  i p obra ła  8h tysięcy więcej, 
mz wryn jkało z umowy. Inspekcja ko­
lejowa i N. I. K. stwierdzają, że f ir­
ma tę kwotę pobrała nieprawnie. —  
TrZC-ci wniosek, zgJosz-ony przez m o­
w ę ,  dotyczy tego, aby M inisterstw a 
przeprow adziło  dochodzenia w spra­
wie zarzutów łapowmictwa, s ta w ia ­
nych niektórym urzędnikom przez 
przedsiębiorców niejakich Blatta i 
Bardacha, którzy muszą dowieść, że 
mają rację, albo pójuą go  k n m in a łu  
za oszczerstw o.

Pos. Kaczanowski  (P P S .)  aow'odzi, 
iż p. Ciechanowiecki mimo stwier­
dzenia nadużyć i mjmo zawkilenia się 
prowadzonych przez miego budowli, 
cieszył się nadal zaufaniem swoich 
przełożonych,

Wreszcie spraw ozdaw ca pos. Haiis 
iw." wr końdowem przemów'ieniu za ­
uważa, iż. wywlekanie s p ra w y  p. Rar- 
'wieza zmierza do tego, aby, spn rw y  
istotne zostały wł pieniu. Dalej 'o|o- 
wouzi, iż p. Barwic/ żaonej firmy 
nie faw oryzow ał i względem 'wszyst­
kich zachowywał się jednakowi?.

Wkoiicu mówca prosi o przyjęcie 
w niosków większości komisji oraz 
w ypow iada się za wnioskami posła 
Chądzyńskiego a przeciwko wmios- 
kom ministra.

Uchwalenie* wniosków kom i­
sji progowej.

W glosow aniu  Izba przyjęła w nio­
ski k o m is j i» 1) Sejm przyjm uje do 
Wiadomości sprawozdanie komisji ; 
2) Sejm wzywa Rząd1, aby w' sp raw ie  
zaopatrzenia koleji polskich w  pod­
kłady skorzystał ze w skazań kom i­
s j i ;  3 )  Sejm wzywa Rząd, do 
poczyi..enia Wszystkich zarządzeń, aby 
winni pociągnięci byb tprzez właści­
w e  władze d o  ocijiow iedzialności za 
szkody w yrządzone skarbowi Pań­
stwa. 4)  Sejm wzywra N. I. K., aby na, 
p o d s taw ie  'dotychczasowych w;skazań

Zkolei przystąpiono do wniosków 
o wydanie sądom niektórych posłowe 

Izba pos tanow iła  nie wydlawać p o ­
sła Pluty (Str. Clił.) oskarżonego o 
zniesławienie pew nego proboszcza.

Pos. B-aćmaga (B B j złożył n a s tę ­
pujące ośw iauczen ie :

„Jakkolw iek wiem, że cała ła. 
sp raw a  czarna przeciw mnie jest 
dziełem intrygi Bloku Bezp., który 
się na mnje mści za to, że zaraz po  
wyborze mnie Wo Sejmu nie chciałem 
zrzec się mandatu poselsk iego  na 
rzecz oficera, który jest moim n as tęp ­
cą na liścje proszę ab; Izba mnie 
wydała. ' ~

Nie dam się intrydze i chęci zem ­
sty zniszczyć i sw ojej  czci będę b ro ­
nił. Mam w  Bogu nadzieję, że w Są­
dzie udow oanię , iż wszystkie w y to ­
czone przeciw mnje zarzuty są w y­
mysłem i po legają  na kłamstwie. 
Panow ie z Bloku niechaj sobie nie 
wmawiają , że im się uda tak ła tw o  
ch łopa zaplątać w  sieć intryg, w y ­
drzeć mu m andat i obdarzyć nim 
sw o jego  oficera.

W s/.yslkie doniesienia przeciw mnje fa­
brykowane —  jakoby w jroke* 1927 i 1928 
ipbclpałał, pomftgrt do RnddMktfy i tym po­
dobne. —  są, nądzmmi o<z zer-dwein. .la 
fo Wykażę i judowodnię, że w tej spray,ie 
p. starostw ii Maćkowski - jako «fc»ro­
sła — porozumiewał siy z .prezydjimi Blo- 
Iku Bolstpf. l sbt W całej tej sprawie od sa­
mego początku chodziło o pozbycie się 
włośoif.nina. Klóry tifająo naiwnie, dopo­
mógł Blokow i do zdobycia niandatr

Możliwe. że jeszcze dużo od tyćili panów 
■ucierpię, ale wynik będzie taki. że spra­
wa ła panom a Rloku wstyd przyniesie.

Izba ijjoslanow iła wydać pos. Buemagę 
sądom.

WARSZAW 4, 21. II. (tel. wl.). 
W, Bydgoskiej Kasje chorych, oo ko­
misarza p . Bema zg łos i ł  się jtłdlen z 
urzędników', który oświadczył, że zo ­
stał zarażony weneryczną chorobą 
przez urzędniczkę Kasy.-

Na skutek tego  p komisarz zarzą­
dził przymusów ą kontrolę stanu zdro­
w otnego  wszystkich pracowliic kasy.

komisji i m ater ja łów  przez nią ze­
branych prowraóził dalsze prace w 
celu ustalenia wrysokości strat jirzcz 
skarb Państw a poniesionych przy z a ­
kupie podkładów ola koleji na la ta  
1927, 1928 i 1929; 5)  Sejm wd.ywa 
Rząd, aby -o wszystkich zarządzeniach 
i ich wyniku żcJał spraw ę SejmOwi 
w  ciągu jednego roku.

Następnie przyjęto 3 wmioski, z a ­
p roponow ane  przez posła ChąÓzyn- 
skiego, wnioski zaś zaproponowane 
przez ministra Kuhna upadły.

Następnie Izba za ła tw iła  szereg 
poprawrek Senatu do  projektów kilku 
nQlvel.

W sprawie wydania por. P/ieuszTckicgo 
(ii. B.) zaszedł komiczny wypaddk Ke- 
ferenl pos. Podoski w imieniu komisji, wy- 
powiedział iię za nie w yilau a.nir m ,ak- w 
imieniu swego klubu BB. prosił o wydanie 
‘pos. Dzieduszyckiogo. (JalCoże pogłowie z 
BB. zrobili siebie .lyk.ilnyrm ")

ł/Jia wśród1 powszechnej 'wesołoSe.i u- 
ebwaliła liicwydnwtió pos. L>zietłu szyciu ego.

.‘Następnie przyjęto iisddwię w1 2 i 3 c;zy- 
taniu o odbronię drobnyclh dzierżawców 
rolnych.

Dalej przyjęto kilka jrejzoliiej,! i przy­
stąpiono do sprawy kone-esji Iław  miana.

Fo krótkiem Uzasadnieniu przez pos. Za­
leskiego uchwalono W (rybie nagłym wte- 
zwame do rządu, aby udzielił komisjom 
sejmowym \vyiezer|>ująicy<-h mrormac.ji co 
do stanowiska rzadn, wobec. konc.esji 11 :> i- 
rimana

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wdorek, 25. b. en. o 1 popołudniw.

W ST Ę PN  E POSI r.DZEN I i  SEJMOM EJ 
KOMISJA W OJSK O W E |.

SYAKS/U’, A 21 lutego. łPat. Marsza­
lek sejmu1 Daszyński, zwołał na sobole 
22. b. tu. o go cl z. II rano posiedzenie sej­
mowej komisji wojskowej. wyzna/-,żająq na 
ipi/ewmdniyząmego posła Snopezyńskiągo (B. 
BP -Na porządku dziennym znajduje się 
wyból- prezesa kom isji

WAŻNE N A I! V ID l!7.Ąt)V.
W \K>Z,\\V  A 21. lutego. (lek w*f.) —  

K  prezydent Wtfjptilej przyjął więzorni 
prani. B.irtirf. >. którym ouiTyi dłuższą kon ­
ferencję, zaś o goctjz. 5.30 rozpoc.z-ęła ,się 
na Zaniku konferencja gospodarcza z u1- 
ictemłem p-. projzydenfa, pi eni. Bartl i, 'liiąrsz. 
PiłśluM-skiegOi i fnjin M.duszewskiego.
1 Jak słyżlhać. na konferencji lej poru- 
iszano obecną syliuiićję gospodarczą k ra ­
ju Konferencja 1nvała I godziny. r 

—o—

Zarząazcnic to  w yw oła ło  szalone pro 
tcstv zc strony jiracowników'. W  z w ją  
zku /  tom wyjechała kielegacju. z Byit- 
gloszczy uo W arszaw y do Dyr. ( ił .  
IJrz. Ubezpieczeń p. Goetla. Na sku­
tek tej delegacji p  Goetel kazał an u ­
lować to  skandaliczne /.urządzenie a 
komisarz kasy p. Bem dosta ł  otymisję.

Skandaliczna kompromitacja „sanatorów marainych"
w sprawie posła Baćm agl.

Skandal w  bydgoskiej Kasie chorych.
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Fermenty
O statnie w ysk ok i n iecierp liw ości, 

zainscenjzow  ane przez pułokw nikpw  - 
ski Odłam im ieujeńt ca łeg o  klubu sej­
m o w e g o  sanacji, odb iły  s ię  w ielce m e 
korzystnem echem w  kraju, a rów n o­
cześnie ujaw niły g ło śn e  niezadow or  
len ie w  łon je  sam ego sanacyjnegOi ze ­
sp o łu . D o  w jaoom ośei publicznej za ­
częły  się  przedostaw ać g ło s y  nieza  
a o  w o len ia  i protestu  tych p o słó w , 
którym dotychczasow a dyscyp lina  re­
krucka oauaw na, zuaje s ię , c ięży ła . —  
P o ja w iły  s ię  naw et w iad om ości, że 
ten i ó w  z p o s łó w  zaczyna s ię  og lą -  
aać za zmianą przynależności kluDO- 
w ej.

„R o b o t n i k " otrzym ał oa osobyr dó- 
órze p oin form ow anej nast. jnforma 
cje

„Ferm enty  w BB zarysow ały się 
od  w ie lu  miesięcy. Zaostrzyła je i 
u jaw niła  na zewnątrz s ły n n a  „dekla­
racja" z tygodnia ubiegłego, podana  
a o  w iadom ości publicznej bez wieazy 
większość* członków Kluou i wbrew' 
życzeniom Rząau. Przeciwko „dekla­
racji"  by li :  zwolennicy „Z jednocze­
nia Pracy" - wrszyscy, w iększość 
zwulenniiców Partji  Pracy, grupa p. 
Bojki, niektórzy inni p o s ło w ie  i se ­
na to row ie  —  ściśle „bezparty jn i" .  — 
O p o n o w a li  ostro  pp. Bojko, Lechnic- 
ki, Krzyżanowski. Zastrzeżenia fo r­
m ułow ał ks J. Radziwiłł

.Wogóle możnaby p o w ied z ie ć : „o- 
stry kurs"  w  BB „sym bo lizu ją" :  tzw. 
pułkownicy, pfzewmzna część konser 
w atystów , j>. KościałkowTski ; „opozy­
cja" —  to „Zjednoczenie Pracy", 
Bojko, większość P ąrtj i  P racy ; re­
szta —  to „bagno"  w edług  określenia 
z epoki Konwentu Francuskiego —  
innemj slowrv tłum bierny i meśmia- 
ły".

Wa k o m is ja  konsfytujuiyjna n a  dzisiej,s|zein 
p o sie d ze n iu  p rz y s tą p iła  do  •dyskusji (Szcze­
gó łow ej nadi i'6W izją k o nsty tucja . »

P rz e w o d n ic z ą c y  Jposeł M akow sk i p o d k re -  
lu  n a  w s tę p ie , że  w e d łu g  U sta lonego  p la ­

m i d y sk u s ja  to czy ć  się. b ę d z ie  n a jp ie rw  
naci! ro lą  p re z y d e n ta . sp o so b e m  jego (w yboru 
i jego  lirnkjcJą

t r i .  2. o b e cn ie  o b o w ią zu jąc e j k o n s ty tu ­
cji s ta n ó w  i że  p re z y d e n t  tfzpliitej łą c zn ie  
z  o d p o w ie d n im i m in is tra m i jes t o rg a n em  
n a ro d u  w  zakresie, w ła d z y  'w ykonaw czej.

lY edlug  p ro jek tu  lewiicy, u s tę jj ton p o ­
zo sta je  b e z  zm ta ji. W ed łu g  p r o je k tu  B. 
iB. i\V. )B. J T e z jr te n t  jiyst jnu jw yższym  p rz e d - 
slaw icnelem  w ła d z y  w P a ń s tw ie  P o tsk ie n i. 
N iem a l1 d n a  log iczne  je.st b rz m ie n ie  w p r o ­
jek c je  c e n tru m . P ro je k t  k lu b u  n a ro d o w eg o  
m ów i, że P re z y d e n t  K zplite j jes t o rg a n em  
n a ro d u . T e m a te m  dysktilsji jes t w:ię» s ta ­
n o w isk o  p a ń s tw o w e  I 're z y d e n ta .

W kty.skusji szczegółowej pierwszy za­
brał głos pos. Piłsudski (ti.Ii.) następnie 
po,s. j\\ inianski (Kt. 'Sar.) i pos. Miuiiiewiez 
■B. 6.)

w  sanacji.
s tro jony przesilenioswo. W edle tego 
pism a „wszystko napozór odbywa się 
normalnie, jakby sejm miał t rw ać  taż 
d;o up ływ u sw ego rnanaatu, a cza u 
jeszcze —  pow iedzm y — kilka mie­
sięcy* Za kulisami m ówi się o  tem 
inaczej. Zdaje  się jednak nie ulegać 
w ątp liw ości,  że za tą spokojną fa­
sadą kryją się elementy zamieszania 
i niepewności...

M ówi się o możliwości ustąpienia 
]>. Bartla i wyszukuje się jeg o  nastę­
pcę !

Informacje „Czasu" zda ją  się od ­
zwierciedlać nastro je  j tendencje 
w śró a  jntłkow ników , którzy bezpod­
stawnie sądzą, że wybiła ich godzj- 
na. O bjektywnie bow iem  sądząc, p u ł ­
kownicy dotarli zwycięsko do godzi­
ny 12-tej sw ej kom prom itacji  i są na 
najlejiszej diroaze uo zupełnego odo­
sobnienia.

Ale o logicznych decyzjach w  obec- 
nem życiu poljtycznem Polski nie mo- 
żna jeszcze mówić.

PARYŻ, 21. II (P a t . )  Dziś p o ­
p o łudn iu  oczekiw ane jes t  ogłoszen.e 
I sty now ego  gabinetu. Dejiutuwany 
C hautem ps  (Szotan) spędził cały 
uzień wczorajszy i część nocy na na­
radach z szeregiem działaczy p o l i ty ­
cznych. N ajw ażniejszym  momentem 
tych narad jest fakt iod'movćy b. pre- 
m jera Taid ieu  w o jś r ia  w skład' n o ­
w ego  gabinetu, w którym Chautemps 
proponow rał mu objęcie teki obrony 
krajow ej m ającej stanowić połącze­
nie m in is ters tw a w ojny i marynarki, 
oraz stanowisko wicepremjera Wo-

tłNastępnie zabrai głos to\v. pos. Kruger, 
który zauWKiża, iż teorja podziału władzy, 
jakkolwiek tsię na nją zapfLtrnjen.' toorety- 
(Giznie, ma jednak ten clobry skutek w .prak­
tyce, że- wywołuje wizajemną kontrolę i 
wzajemne ograniczanie się lycli władz.

Mówca podkreśla, że pliodzi o tó, alp 
władza v łaśme przez te ogranifczeim po­
została mada1 dostępna ula ewolucyjnego 
wpływu idącego z dołu Kola Prezyuenta 
jako lozyiiniklu narzędlnogo mieści s ię  1 ik- 
że w projekcie lewicy, ale zamyka .się ona 
W dwócili jego funkcjach, to jest w roz 
wiązywaniu sejm u • Iwarjzeniu rządu.

V\ dalszym ciągu zabierali głos pos. 
Itittnei Bil I).), Kochanowski ,13. B.' Ko- 
marnicki (K! N ary. Kiorniik (Piast j 
Gryiibamn (Koło Zyd.) popzem datszą dy­
skusję odroczono do 25. b. in.

P O S  l KI >Z K \ I  B 8 KNATtT AY K ŚRODĘ.
W \K S ź\W  \  21. lutego (A. W ) P le­

narne posiedzenie serialu wyznaczone 70 - 
stało na środę. 26. b. in. godz. .17.

— O—

Aresztowany puseł.

W .srod komunistów, którzy zostali w Me­
nach aresztowani w traikcjc przygotowa­
nia strajku generalnego, mającego objąć 
ratą Grecję, znajduje się również sekre-

bec tego depu tow any  Chautemps zmu 
szony był zwrócić się ku stojącym 
bliżej lcwący elementom 1 udało  mu 
mu się uformow ać gabinet. Skład 
now ego gabinetu jest n a s tęp u ją cy : 

Prezes rady min. i m;n. spr. wewn. 
C huutejnps;  spraw iedliw ość S t e e g , 
spr zagr. Briana; spr. wojsk , fles- 
nctra'; t.iarvnark;i S a r m a t ; finanse 
D um /nont  lub Lcimoufeiix; ośw iata 
D a ta u k " ;  handel F ta n u .n ;  rob. publ. 
D a ta m i; roln ictwo Queuit!e; kolonje 
f u e t r i ; jiraca yLoiicficr; marynarka 
hanołowm D a m c lo u ; jiocztu, telegraf 
. telefon B o n n e i t ; lo tnictwo iJMimut 
f .ynacj  emerytur Rihc-ot/i.

Min. Flanoin, Pietri i Riocclfi są 
:rej ublikaiiami lewicowymi, przeto 
przed ostatecznem przyjęciem tek m u­
szą zwrócić sję o zezwolenie do za ­
rządu sw ego stronnictwa

PARYŻ. 21. II. (Pat.)  Gabinet 
Chautem ps został definitywnie ukon­
stytuowany.

R O ZoIO W K I O MISTRZOSTWO BOI 
SKI W llOKKJU.

MłYNlGA. 21 lutego. (Pal.) Po rozogru- 
nłif meczu Pogoń —  Polonia (2 Ó) 1 
Begja —  tjzarni t(4 2), jio przedłużo-
niu gry, sio finału rnistrzaslw hokejowych 
polsktiłli w eszli jako 'zwycięscy ’ <dw ódi 
grup1 Pugoń r Legia oraz jako zeszłoro­
czny mislifz Polski A. S. Marszawa,
Bozgriwki finałowe rozpddzęly się 'V |iią- 
tek, ukoitazone zaś .zasianą w  niedzielę.

Ostalepma kolejność drużyn w elim ina­
cjach jest nnslępująua:

Grupa i 1 t.egm 7 punktów, 2) Czur- 
(in 5 !p'unktow. :ij 1 K S 2 pimldy. I; 
( i w ę  0 (punktów.

Grupa B. 1) Pogoń (i punktów; 2) A.
Z. S. Wilno 1 punkty :>) Warta 1 pumvl,
■:1) .Polonia 1 jiunkt
I 1 ----- —•

Konserwatywny „Czas"  jest juz  na-

Rola Prezydenta Rzpltej
przedm iotem  dyskusji szczegółow ej na komisji konstyt.

W-ABSZAWA. 21. lutego. Pad) Sejmo-

farz Zw. Zawodowych, posei do pruskiego 
•Sejmu, Grube z .tdagdebm^ga.

Utworzenie nowego rządu we Frannji.
Chautem ps prcm jcrem .
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Kontrole uprawnień bezrobotnych
do korzystania ze świadczeń Funduszu Bezrobocia.

W związku z pow ażną  liczbą bez ­
robotnych otrzymujących zasiłki o r­
gana centralne Funduszu Bezrobocia 
postanow iły przeprowadzić aoraźne 
kontrole upraw nień bezrobotnych do 
korzystania ze świadczeń w FunaU- 
szu Bezrobocia

Kontrole te przeprowadzane bęaą 
poal kierunkiem specjalnych delegat.
Dyrekcji Funduszu Bezrobocia na te ­

renie całego Państwa zarów no w  za ­
kładach pracy, jak i w  miejscach 
zamieszkania bezrobotnych.

O ileby zostały ustalone w ypadki 
n iepraw nego pobierania świadczeń 
przez bezrobotnych, względnie w ysta­
w iania  fałszywych św iadectw  o p ra ­
cy, winni pociągani będą niezwłocz­
nie do odpowiedzialności sądowej.

—  o -  -

Puiiwójny md dla uzfstonia mundurów.
Przed' sąoem przysięgłych w Znajm 

(Czechosłowacja ; stanęli 41- letni 
Józef Balloun, oskarżeni o zbrodnię 
p o d w ó jn eg o  mordu. W pazazieniiku 
ubiegłego loku przybyli oni cfo kan- 
celarji komend. źanaarmerji w  m a­
łej miejscowości koło  Znajmu. Tutaj 
w  czasie, kjeay komendant Florian 
zajęty był spisywaniem protokołu  z 
Bailouncm, Ellinger strzelił j o  sie­
dzącego, zabijając go na miejscu.

Na oag łos  strzału wbiegła do kan- 
celarji żona F lorjana, p rzebyw ająca  
na - poaw órzn  I do niej zbrodniarz 
strzelił, kłaaąc ją trupem. Za matką 
nadbiegł W chwilę potem  6-letni sy­
nek; pad ł jeszcze jeden strzał w j e ­
go  kierunku, ale na szczęście z b ro ­
dniarz chybił Chłopczyk uciekł co 
kuchni, gbzN

z 'drzwi wyjął klamkę,  
by ich otworzyć nie by ło  można, po-

Mimo chodem.
M ydłek sanacyjny.

Witywrajsize pisma doniosły, że Zilziś 
Wroński, (feięlo niuiliicinkini Wysiłkom atl- 
rnmiiStraicjj, .poliioji, i ortpowjecin «go pliku 
banknotów, ipuseł smiuioyjny sejm, o- 
śwtailiczył się na komisji administracyjnej 
za odroczeniem ustaw samorządowyidi i Z 
patosem zapowiedział że „ni«ck«>ii#ji, n\ 
prawa ludności polskiej przez h kkomyśSne, 
ustawy Ipoisła Kulka, w jakiejkolwiek m ie­
rze byty ukrócone'

W ten sposób p. Zdizi.ś Stroński po­
parł stanowisko emioeji której szeregi zs-e- 
sztą m e 1 ik dawno opuścił

Otóż tensam Zd/aś Stroński przed rtwo- 
ma zdaje się tygodniami iis zebraniu sa- 
naioyjnem we kwowje ddklsrował się Ja-Wo 
zwolennik opracowywanych w M-jmie u- 
staw1 samorządowy -li za ich przi spiesze­
n iem  i specjalnie podkreślał, że deinokra- 
tyczne licih zasady 'me s.ą niebezpieczne dla 
polskości [kresów.

'1 e cminr.jacje p. Zcteisia, lekkomyślnie, 
wydrukowano We własnym organie. Do- 
tynShezas p. Z. ■stroński w swem posło-wta- 
mu1 Ipozorme milt-zał, dzięki czerni, przy­
najmniej wśród swoicli uchodził za inęor- 
ca. k toś widocznie jcheiał go skompromi- 
lowaić i sratrihęcił go do mówienia o spra- 
Waicth jnitiJu.',ziiy<'h I {Wypadła kompronn 
tafja. błazeństwo

MiliŁ-zeme jest złotem, mówi wypróbowa- 
ne przysłowie i Zdziś Stroński powinien 
pazuram i się  go trzymać. Kadzimy tak z 
dóbrego sercu.

czem osłonił dwuletnią  siostrzyczkę 
płaszczem ojca, chcąc ją  w  ten spo ­
sób... zabezpieczyć przed strzałami.

Obaj przestępcy uciekli, ale nieba­
wem zostali ujęcj. Ellinger dopiero1 
v hpeit 1929 r  wyszedł na wolność 
p  ousiedzeniu 10-ietiiiej kary wię-i 
ztenia za rabunek. Jest on na jecno  
Oko ślepy1, a na d tugie  wiWzi. baro /o  
nieic.

M ord  dokonany był z prernedyta- 
c j . W spólnicy ułożyli plan obrabo­
wali a pałacu w Zeletjcach, gazie 
cAcitli się dostać w  mundurach żan- 
'C/armćw

C/ifM pr zy jść  w  pOshmanb’ tych
miuiauróm, nie zawahali  się p r z e d  

przea mona cm 
cw o jg a  ludzi.

Podtzaś rozp raw y  przesłuchano tu. 
in. również sześcioletniego chłopczy­
ka, syna zamoraowanycli.

lwowshł Organizacja Młodzieży T. U. H.
urządza v (luju 1. mnrpp łi. r. o gociz. 2t). 
(8 ma wiiu-zór) w lokalu OlvK KKS. ul 
Katowskiego 'S.i. II. u.

Hitlk! f)iEGZ±r RarnaisHowy TUB
i z tańcami.

Orkiestra doborowa. Program  nader u- 
razmniiaariy; thrio  miłylelH i Wesołych n ie­
spodzianek. Wstęp tyłfeo y.n zaproszeniami, 
które nabywać 'mozhia .podziemne w lokalu 
OkK. P iJS. iii. Kutowiikiego 23. II p 
w księgarni i.udowej ul. Szajnochy I. 2. 
i w godzinami wieczornych w lokalu Lw 
Org. Młodzieży TUK., liynel. 8. I. pt Za­
praszamy szerokie Koła 'I owi. i Sympaty­
ków.

r e f e m  u zniesieniu nary
i i  przerwanie ciąży.

Sekcja kobiet PPS. urza.dza we w tarek 
2 .. h. ni o godzinie 7-wiej \. icgzór w sali 
'przy ul. K'iito\\.ikiegó I. 22, II p. zebranie 
cł-ysKiis\ jne W Sprawie- zniesienia § U l 
i 112 kodeksu kurnego, przew idująebgo ka­
rę za jinzc-i-wanie ęSiąży.

Keleral na po\\vżs;y temat wygłosi dr. 
Lih llelerown.

Uprasza się jaknajszersze koła ,'owS- 
rzy.siz-ek i ogółu Obywatelek o li.zne p rze ­
bycie. " /..rząd', '

I  ~ N A D E S Ł A N E ~~1
(Za tę ru b ry k ; R edakcja nie odpowiada).

"(^ncclatja  Adw aksiiiw

Dra R. BU BERP 
i Dra J, Sandauera

p r z e a iś e s io n ą  została na ulicę 
Kraszewskiego 1. 9 II. p. tel. nr. 12-47

WyiM wyborów do parUmenlu idoodsHiego
WARSZAWA, 21. II. (Pat.)  Wczo­

raj oobyły się w Japon ji  wybory do 
parlamentu. W eolug  doniesień prze­
bieg w yborów  był zupełnie spokojny. 
Ostatecznie obliczenia bęaą wiaGome

za kilka dni W  kolach r z ą d o w y c h  
wyraża ją  przekon an ie  na p o d s t a w ie  
^dotychczas wiac.omych wwników, ze 
rząal ZGobęo/ ic większość  \v nowym 
parlamencie.

Pożywił się nieco przy półorzędowej gazecie.
(y ) 53-letni Józef Hofman, będąc 

akwizytatorcm czasop ism a w y d a w a­
nego z ramienia M inisterstwa sp raw  
wewnętrznych „M essager Polonais ' 
w latadi 1927 i 28 wyłudził 9.600 zł 
ou’ różnych firm i osób pod  pretek­
stem zbierania ogłoszeń.

Wczoraj na rozp raw ie  obciążsijąco 
przeciw n junu  zeznał naczelny reefa-

k to r tego pisma kniaź Puzyna. Ś w ia ­
dek Ejzjatowicz oaciążył jeuńak 
oskarżonego. Pa przeprowadzonej 
roz.))rawie trybunał uwolnił oskarżo­
nego od  winy i kary.

R ozprawie pr/ew-oaniczył r Beiiua- 
szew skią oskarżał prok. Bj/ub, bronił 
ar. Weinsaft.

Hajże na l im s R ic h  przybtĘddw !
(y) Dnia 4 sierjinia 1928 odby­

w ało  się wesele Anny Bednarskiej 
w domu Er. Kotlińskicgo w f\x>- 
borcach, na którem baw iło  kilka osób 
ze Lwowa. Tamtejsi parobcy zli na 
lwowskich „przyb łędów " poczęli ka­
mieniami bom haruow ać okna i g o ­
ści weselnych, zaś Stefan Szydłowski, 
strzelił a o  wnętrza kilka razy z k a ­

rabinu. Kontuzjowmm wówczas zo­
s t a l i : Józef i Anna Bolibr/ucliow ie, 
Józef Zagaili acz i Wojciech Preiss.

Kilku z napastn ików  zosta ło  sk a ­
zanych przez sąa, zaś S/y:,łowski na 
9 miesięcy więzienia.

Wskutek apelacji Sąd Najwyższy 
zniósł w yrok tego  ostatniego.

Wczoraj odbyła się ponow na ro z ­
p raw a  na której Szulłow ski zosta ł  
skautuy tylko na 3 tygodnie aresztu.
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u  A l k a  p o l i t y c z n a  w  t r e m e c h
o układ likwidacyjny z Polską.

W  spraw ie  ra tyfikow ania u k ła ju  j 
l ikwidacyjnego poisloo-niem. nastąpi- 
la ostatn io  w Niemczech korzystna ' 
zmiana. Nacjonaliści niemieccjs.usiło­
wali uftmeW uchwałom reparacyjnym 
w 'yłączV ć tę  umowę o q  planu Youn- 
ga, uzasadniając t(, tem, ,ż spraw a ta 
z planem Younga bezpośrednio niema 
nic wspólnego . Przebieg dyskusji na 
komisji zagranicznej Reichstagu co 
do tej um ow y oświadczył, iż ra ty fi­
kowanie jej nie będzie miało szans 
na plenum parlamentu.

W  związku z tem gabinet Rzeszy 
na onegdajszem posicu /en iu  postano­
wił pozostać  przy decyzjach poprze­
cznio powziętych w tej sprawie, a 
więc za ratyfikacją umowy, a ró w n o ­
cześnie rząd naw iązał kontakt z oci- 
nośnemi komjsjamj i p rzedstaw iciela­
mi stronnictw , dzięki czemu imało mu 
się zmienić p o g ląay  p artji liniowej 
i centrum, kióre wwkazyw afy tenden­
cje przeciw^ łącznemu traktowaniu  u- 
kładti z planem Younga.

Weclle przypuszczeń berlińskich kół 
politycznych, gabinet Rzeszy, upe­
w nił  się co a o  tego, że układ z Pol­
ską uzyska wuększość w Reichstagu.

Ociizucenk umow'y z Rolska było­
by pociągnęło  dla Niemiec barozo 
pow ażne  następstwm, gdyż uniemożli­
w iłoby  ratyfikację planu Younga. Njat- 
cjonaliścj nit mi6cc)r* przez przekreśle-

Dmbiazgi.
fiaże spraw iedliw y, ra tu j!

W ióczęgu daje p i/c ć  sądem ho.rlnijskmi 
Oskarżony je s t 'o  zbrodnię podpalenia. W 
południow ej, juzęśm Ilej 1 ino na placu Ini- 
< .owianym .stała 'szopa drewniana a obok 
niedaleko od niej b fi  skła(> tiizcwa. f e w -  
nago razu wylmtóhi pożiu’ w szopie —  
Ś polem skład drzew a , stanął w płom ie­
niach. Dozorca w obu wypadkach widlzi.ał 
w' pobliżu włfóidzęgę. Ndd mn\ nic wznie­
cił jiożain tylko on.

I za to odpowiada przeć.’ sądem . Skła­
dając zeznanie. mcV., i głosem uroczystym

—  le n  zły człowiek, ten dozorca nietli 
wniknie w .siclne i nje*h powie prawdę, 
le n  człowiek zmyślił to sobie. ,spraw ie­
dliwy Hoże. że mnie łam widział. Prze- 
ubo-GZiłem tamtędy rankiem bo zostawi­
łem W szopie kawałek mydła.

„skład drzew i? Przecież było łato. 
Paeoż biedaczyna miał podpaliło drze­
wo ? Loby mu z lego przyszło?

Sąd skazał go na dziew ięć nnesięcv 
w lezienia.

I styszawuzy wyrok, włóczęga rozpoczął 
nowe kazanie.

- Nie um rę W ciągu łych dziewięciu 
miesięcy. ale to jest niesprawiedliwość, 
.lesłem mewimi ?! Wszystko zrobię, co im 
pan sędzia każe, ażeby udowoohić, że 
jesieni mewlnny. Hoże sprawiedliwy, r a tu j’

Sędzia poradził prozaicznie
—  Można wnieść odwołanie.
—  -Nie dhicę odwołania. Chcę tyiko. że­

by kłamstwa tego oRnitmka wyszły na 
jaW

Obłąkany ilbo naiwny 'szuka sprawie­
dliwości. jakby Ją tak łatwo m ożna było 
znaleźć.

—o —

nie um owy, mieli na celu uderzenie 
w plan Younga, z którym umowa ta 
jest ściśle związana.

W  pierw szej chwili zdaw ało  się, 
iż rząd niem. znajdzie się w sytuacji 
bez wyjścia, a to  tem więcej, że F ran­
cja kategorycznie ośw iadczyła, iż na 
ocirębne traktow anie umowy tej się 
nie zgodzi.

Rząd niemiecki, zdając sobie s p r a ­
wcę z niebezpieczeństwa, jakieby 'dla 
Niemiec w ynik ło  z p o w o d u  odrzuce­
nia p lanu Y ounga i zw iązanej z nim 
umowy likwidacyjnej z Polską, po  
stanowił bezwzględnie przeciwstawić 
się nacjonalistom, ra tując w' ten 
sposób  spraw ę pacyfikacji Europy.

Na posiedzeniu Komisji budżeto­
wej referent gen. budżetu dr Brzeski 
przedstaw i! preljrn. budżetu M. Z. E., 
który zamyka się pow ażną  nadwyżką 
w  sumie 2,978.390 zł. W  dyskusji 
pounoszono z uznaniem, że M. Z. E. 
rozwija "się z. każdym rokiem, aając 
pow ażne oochody.

W  toku dyskusji uchwalono w p ro ­
wadzić z aniem 1. marca b. r. obniżkę 
cen p rądu  .dla wolnych zaw odów  i 
właścicieli sklejMiw przez zrównanie 
cen p rądu  z. cenami osób prywatnąch, 
tj. do 66 gr. za kwt., a to  od naj-

Hiszpuiija w raca oc wolności 
honiityiiiG jjn jch.

MAPKYI P.rezydeni mini',.Irów .Bereai- 
guer przyjął onegdal noworn ianowany -h 
gubernatorów yyw dnych, aby mi udzielić 
instrukcji. W przemówieniu ,s\v cm pre- 
m jer podniósł, że zadaniem oliwnego rzą- 
ć‘u jest przywrócenie w i lisapanji z pow ro­
tem  systemu konst yttefcy jn ego a przedt.'- 
\viszyslkiem wojuośai prasy. .Nowe wybory 
odbędą się pon. hasłem : Obrona kom ty 
tircji i monarCjbji,

E T T I l t & E R U J H I H U i i i t r
(M 3. W  N« rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji aasy Cnorych)

I szy b k o  -    *- K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddecLaniu. 

W ytw ó nla: A p tek a Mr, M. ETTIKGERA
We Lwowie. Do nabycia wr. wszystkich aptekach

ludności! lwowskiej.
bliższych Odczytów p<g 1. marca.

P onaa to  podwyższono o  dalsz;e 10.) 
tys. zl. wydatki na oświetlenie m ia­
sta.

Z kolei referent Dr. Brzeski p rzed­
staw ił preliminarz budżetu Miejsk. 
Zakłaau Gazów ego z nadwyżką d o ­
chodów w sumie 235.000 zł. W  p re ­
liminarzu przew jdziane są , n iżk1 cen 
gazu, które będą w p row adzone  w cią 
gu roku budżetow ego po przeprow a­
dzeniu ci-apow jeanwch prob Wnioski 
na w prowaozenie natychm iastowej 
obniżki cen gazu jLe utrzymały się.

K f u i l z i i  w  „ D i i n i u  b u b K n e c h f a “  w  B e r l i n i e ,

gilzie fcsnajduje sio wydawnictwo pismu konnimstyranego ..Koilie iMlrne’1. została 
przeprowadzona 18. b. m. przez policję berlińską, skonsygnowaną w liczbie kil­
kuset osól). Chodziło o skonfiskowanie, komimisiyieznytih o feyw i broszur agitacyj­
nych, które w  wielkiej ilośca rozszerzano były wśród porcji w Berlinie, i na pro , 

( I I Wincjl.

Olbrzymie nadwyżki w  budżecie gminy m. Lwowa
kosztem  interesów
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W niutizlslę 23 tom. o godz. I t -ie j  przedpołudniem  w sali 
własnej, ul. Hiitowskiego 23f II. p. oJbęazic się

Zgromadzenie członków P. P. S.
Na poiządku dziennym:

Dzisiejsza sytuacja gospodarcza i polityczna.

P r z e m a w ia ć  bęazte i o w .  poseł H e rm a n  D I A M A f c D .
Towarzyszki i Towarzysze! Przybądźciejaknajliczniej! W stęp za okazaniem 

legitymacji członkowskiej lub zaproszenia, które wydaje Sekretaijat, ul. Rutow- 
skiego 23, TT. p. O K K . P P S .

Sanacja i tundusz dyspozycyjny.
Sanacja bije na ala.mi, wymyśla 

pos łom  sejmowym od' Zdrajców (obce 
agentury) g łów nie  dlatego, że Sejm 
obciął fundusze dyspozycyjne. Jak 
się przedstaw ia  to  w cyfrach, o tern 
m ów ił pose ł Kornecki, przy spo­
sobności referow ania zamknięcia ra­
chunkow ego za ,r. 1926/27 po-uczas 
o b iad  podkomisji budżetowej dla 
sp raw y  zamknięć rachunkowych i 
uw ag  NIK

Poseł Kornecki zauważył, że rok 
budżetow y 1926/27 miał 5 kw arta­
łów , gdyż. b_\ł to rok, w którvm za 
p row auzono  budżetowanie od 1. kwie 
tnia. W  ten sposób  okres budżetow y 
rozciąga się od  1 stycznia 1926 r. do 
1. kwietnia  1927 r. i obejm uje okres 
rządów min. Zdz jech o w sk i eg o , Klar 
nera i Czechowicza. P ose ł  Kornecki 
przeds taw ił  przy re fe iad e  zestawie­
nie m. in. w ydatków  na fundusze 
dyspozycyjne :

Fundusze dyspozycyjne w kwartale 
pierwszym  pochłonęły  3,034.368, —-

O SY P DYMÓW.

Emigranci.
Iwan Michajłow jcz Petrow ski, był/' 

oficer marynarki, usłyszał podczas  
spaceru, że zegar na wieży wybił uru- 
g ą  godzinę. P os tanow ił wjęc pójść na 
na obiad. Kjlka dni temu m ów iono o 
now ej rosyjskiej restauracji, którą 
wszyscy bardzo  chwalili. Uuał się 
w ięc  tam na obiad. Wkrótce siedział 
w  niewielkiej, ale miłej salce. W  lo­
kalu roznosił  się zapach świeżej f a r ­
by, kalaf iorow ej zupy i damskich 
perfum. Ten ostatni nie pochodził od 
gości, ale od ke lnerek ; bowiem w 
tym berlińskim lokalu była  knbiega 
obsługa.

Petrowski usiadł w kącie i zaczął 
s tud iow ać spis potrawo Mi ła w o‘ń 
francuskich perfum  oszałam iała go  i 
przypomina ła mu przeszłość. Peters­
burg zimą, sala b a lo w a ,  wesoła  mu 
zyka, tańce i.,..

...Zapach perfum stał się nagle m o ­

| \V następnych kwartałach 22,395.862, 
zatem w z ro s t  ponad  normę pierw sze- 
g o  kw artału  wyniósł około 80 proc.;, 
bo przeszło  10 m iljonów  zl.

Fundusz dyspozycyjny  M SWewn. 
w pierwszym kwartale  w ynosił  750 
tys. zł., w  czterech następnych —  
8,999.968, a w ięc wzrost o 6 miljo- 
nó w  ponad' normę. Fundusz dyspo­
zycyjny MSZagr. w zrósł  ponad  no r­
mę 1-go kwartału o 3 i p ó ł  miljona, 
a fuiKiusz propagandow e o 300.000 
złotych

Fimousz dyspozycyjny M SW ojsk 
■wzrósł ponad  norm ę pierwszego kwar 
tału o 500.000 zł., a min. skarbu o 
70.000 zł. W  porów nan iu  z r. 1925 
fundusze dyspozycyjne wr r. 1926-27 
w zrosły  o 10,122.000 zł.

Tak było  tylko w  jednym roku. — 
Wydatki na pow yższe cele w zrasta ły  
z każdym rokiem. Teraz to  się u rw a ­
ło. I teraz można zrozumieć, dlaczego 
ten gniew'.

— o —

cniejszy i jak iś  g ło s  kobiecy s p y t a ł :
—  Co pan  będzie jadł na pierw - 

sze? K aiafjorową zupę, czy bul jen 
z kaszą?

— Anna Iwanow na! P an i?  — zdu­
miony krzyknął Petrowski.

Atina Iw anow na s ta ła  przed nim w  
białym fartuszku i uśm iechała się 
smutnie. Petrowski w sta ł  i uścisnął 
jej rękę

—  Czy pani pam ięta jeszcze bał 
marynarki ? Petersburg  zimą ?... Mój 
B o ż e ! Nie spodziew ałem  się, że tu 
pan ią  spotkam ! jak się pani p o w o ­
dzi ?..

—  Dziękuję. Pan widzi... pracuję. 
A p an u ?

—- Dobrze... Jestem...
Co panu  pooać? Z u p ę ?  A na 

orugie?
Zniknęła i p o  chwali wróciła z ta ­

lerzem gorącej zupy. Nie miała czasu 
na rozm uw ę, bo musiała obsłużyć s ą ­
siednie stoliki."

Petrowski skończył obiad, zapłacił, 
zastanawiał się przez chwilę, — i 
choć przekraczało to zawartość jego

Na marginesie.
„N-ech żyje palka"!

Przesadna gorliwość stanowi pęclię re ­
negata. Jest już niejako praWem natura 1- 
nem , że w  chęc.1 odwrócenia od siebie 
podejrzeń i izatar-elia śladów' przeszłości —  
renegat w stosunku do idei, której się 
twypari i stawnych gwokh współtowarzy­
szy zieje nienawiścią i bezwzględnością. 
W Polsce m am y obecnie klasyczny prze­
k ład  wartości i roji zaprzaństwa deowv- 
gc

Ale zjawisko to ma charakter m iedzy- 
narouiowiy i bczfjz&soyry. (idy chodzi o c z .-  
sy współczesne, tharaklerysiyczne, iz r e ­
negaci socjalizmu jstanowią najniebezpiecz­
niejszy element re.akc.li w walce z  postę­
pem, i (demokracją.

W związku z obecnym kryzysem  gabi­
netowym we Francji Gustaw Herve, r e ­
negat socjalizmu, w1 dzienniku , reakcyjnym  
„ n i  Au tonu. tconczy .sWój. artykuł okrzy­
kiem „Niech żyje Rzeczpospolita z pałką 
‘W ręku!"

Okrzyk ten, świadczący wymownie o 
mentalności lego renegata, podjęty zosial 
skwapliwie prze/ prasę sanacyjną, ii,asm 
to ijx>doba .się sanatorom  niewymownie. — 
Zwłaszcza pałka. Ale pałkarślue metody 
w życiu publicznem Polski stosowane juz 
są me od dziś. aluidn „łam ania kośai ' 
odczuwa społeczeństwo im własnej skórze.

Husie pałki jesi przen.esiemem zyv - 
cem melod bolszewickich. 1 aszyzm bowiem 
i komuiuzm pod tym w-zględem nie różnią 
się wcale. IN łka rządzi z jednakowym re ­
zultatem  x M  .R/ymi'Q i w  Moskwie. 1 tu  
i tam skutki je] czuje klasa prcwująca na 
w łasne' skórze.

Obyy duchów i społeczeństwa polskiego 
entuzjazm dla pałki. usiłu je obeeme p ro­
pagować obóz sanacyjny dla uzasadnienia 
h a s ła : „Państwo ponad wszystko". Kisło 
rja  dała niezliczone dowouy, iż biedne s [ 
państwa. które sprzągniętc zostały z psfl- 
karstaenn metodami rządzenia. Bi eona by­
łaby- również Polska, gdyby juaw o i p ra ­
worządność .chwata przekształcić w* kult 
•knuta i

Jeśli dziś ludzie typu Sławka, czy Swi- 
talskiego propagują bolszewickie metody 

>Av;alki v obronie swoich zagrożonych p o ­
zycji. to zapominają, że każua pałka ma 
dwa końce. Okres niewolnictwa m inął bez- 
powroime

lutego  1930

kieszeni —  p o ło ży ł  przy taLżu 50 fe- 
nigóyy, jako napiwek.

Wieczorem Anna Iwanowna. w ła- 
dnem futrze i tanich, ale zgrabnych 
lakierkach, udała się do niemieckiej 
restauracji na kolację... Od czasu do 
czasu, p o  całodziennej pracy, p o zw a­
lała sobie na ten zbytek

—  Kelner! liroszę o kartę! — rze­
kła, siaaająlc przy stoliku

Elegancki kelner podszedł szybko
i p o a a ł  kartę ; po  chwili zaś za p y ­
tał

—  Łaskawa pan i już w ybra ła?
Anna Iw anow na pod n io s ła  g ł o w ę :
—  Iwan M ichajłow icz! P an ? !
—  Tak ja... Mam aziś w ieczorną 

służbę... —  odrzekł z melancholijnym 
uśmiechem kelner. —  C o mam pani 
p o aać  ?

Anna I wanow na zam ów iła  j jo tra- 
wry, ztaała i wyszła. Kelner sp rz ą ta ­
jąc ze s to łu  znalazł obok je j  talerza 
50 fenigów. 7xiawało mu się, że p o  
/naje  sw o ją  monetę.

—o—
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C d  i  o w o . Uratowanie ekspedycji Byrda,

która ugrzęzła w lotladi bieguna południowego. Wy.słnm n a  .alim ćk okręl ( ,i1y 
ol ;\e« y o rk ' po II- dniowej \v a k e  z tworzą i lodami. .lot..rt 1!#. b. m. do obozu

B w da i wi.iat go mi pokf.,d.

Zdemaskowane pidityhierstwo sanacyjne.
Diackeyo odwołano obchód ro czn icy  '.la ra n c zy ?

Co lo mi halelujowcy ? iDawnieJ byli to 
przefiiYiikiy atcLzmu, przeciwnicy bezboż­
ników  Teraz Stalin wydm wojnę bale , 
lujowiconi we własnej pnrtjj. .[jo J bury 
tam sŁ Teraz się ukryli Bo ico z sobą 
zrobit aki pan komisurz. który w Boga. 
wierzy, nienawidzi bezbożników, stowem, 
jest halelujowoem ? Dać życie, ;edbo zgnić- 
w więzieniu1'? iYre wtarło. Więc. teraz prze:- 
konania religijne zawiesit na kołku! i sie- 
-etiin cicho, jak mysz pod miotłą.

A nuż się coś zm ieni? Wtedy halelujo- 
wiec podniesie głowę, do cerkwi będzie 
•chodził, w procesjach będzie brał uaział.
I laleiu jo-Yi-ey. u nas nazywa się taki ,.z 

^czwartej brygad; . .lak w iatr powieje.
*

...Drożna (Sytuacja, zaostrzony kryzys, sa- 
uiobójsl\Vo z głodu, załamanie się przem y­
słu- — aż 'usżyma się to wszystko prze­
lewał. Dodlzień to sumo, tosamo.

‘— żnaęiie tę bajeczkę? —  peta pan 
..I owlalsk i '?

—  żlnamy, zm iiiu.
—  No to posłuchajcie -— odpowiada 

pan Jowlalski.
tak; i ja: Wiem, że to wtezystko znaęje 

«a jednak powtórzę wam bajeczkę, tylko 
w trochę innej odmianie: 

hatulne położenie gospodarcze odbiło się 
ujemnie na przemyśle m aszyn i narzędzi 
rrlnr:zych i spowodowało załam anie się 
i całkowi te zamknięcie —  na długi okres 
czasu —  całego szeregi, fabr\k  w  tei dzie­
dzinie.

„ tin ja ' Zjednoczone babryki Maszyn 8. 
A. w vrrudziądzii wlstrzymała ruch na "prze­
ciąg tygodni, poczem produkcja zo­
stanie p o d ję t' na nowo w dotychczasowym 
zakresie, h a b n k a  ta  bowiem stosuje "się 
do racjonalne.] polityki sp rzedażnej,' która 
m e pozwala na rzucanie na rynek więk­
szej ilości towaru, niż to dopuszcza Jago 
bardzo ograniczona obecnie pojemność.

'la k  brzmi re lac ja : PatiryJc.i siosujfcW - 
ctonalną politjkę t  przedbżną. /iijiełtiie 
słusznie bo  co gi-omadjzić m agazjny to­
waru; po co 'unieruchomiać kapitał, skoro 
m e m a nabywteów? ‘ .

'ly lko  proszę wds. mili bliźni moi, /, m e -  
go ći robotnicy, co pracę na pewdeu okres 
is1ra,cjb, m ają żyć?

A naprzykład w  Łodzi, tera mieście kw i­
tnącego ongi przem ysłu i krzyczące! nę- 
dźy f — jak się życie przedstawia ?

Bezrobomych zarejestrowano w- samej 
Loatei d.j.771. a ci, którzy pracy jeszcze 
m e stracili praoują przeważnie po 2-—:i 
dni Vv tygodrdu.

Oto zestawienie z 00 fabnk , zatrudnia- 
jącycli z końcem stycfenia 02.500 osób 
Pracowało w tygodniu: 

przez 0 dm —  18.500 osób 
przelz 5 d|m —  0.100 osób. 

pi-zieiz 4 dm — 5.800 osób,y_ 
przez 8 dni —  22.500 osom 
Przeiz 2 dni —  9.000 osob 
Dawniej >gólna piiiiui tygodniowych za­

robków robomiezydh wynosiła 8 niil jonów 
zł., teraz tylko 3 miljony zł.

Jeżeli tygodniowo ubywa robotnikom 5 
lniłjonów zarobków, to znaczy, że o tyle 
mmej to w., rów sjirzedają kupcy, bo prze­
cież robotnik wzorem obszarników nie w y­
wozi swoidh „kapita łów ' za granicę, lecz 
natychmiast, tó ico m a wydaje. I aki rozrzu- 
buk tub  znowu nie m y  to cierpi ale 
cierpi kv. przez lo kupieeN przeim  siowiee, 
Skarb państwa, słowem —  ruina.

7-
A, prawda, robotnicy bezrobotni pobie­

rają zasiłki. Owszem, owszem, ate de? 
ieszcze pól biedy z tymi, co pobierają u- 
stawowe zapomogi. A co włedy, gdy się 
term in kończy? Ano, wtedy trochę go 
rzej. 1 znowu przykład Łodzi. Ci, k tó­
rzy życie swe opierają na Doraźnych 
■wsparciach są w położeniu strasznem. bo

Ot.rZjinaliśin v nast. w iad o m o śc i :
WARSZAWA, (AW ). Ukazał, się 

łn komunikat b. drugiej Brygady Le- 
gjonoYt Polskich^?zawierający nioty 
w y odw ołania zjazuti arugie j b ryga­
dy. Między innymi w komunikacie 
pow iedziano , i po zaproszeniu /ło- 
zonem p. Prezydentowi Rzpdiiej i 
M arszałkowi Piłsudskiemu, delegaci 
komitetu organizacyjnego zwrócili 
się z zaproszeniem do  marszałków 
ciał ustaw oaawczych, członków rzą- 
au, oraz przeastawicie li  właaz i du 
chow ieństua .  Ponieważ zaproszeniu 
marszałka Sejmu Ignacego D aszyń­
skiego  na ten zjaza usiłow ano naaać 
t ło  polityczne, w rogie  ideologji mar­
szałka P iłsudskiego, organizacja dru­
giej brygady Legjonów Polskich na 
znak pro testu  zmuszona była obchód 
św ięta  Rarańczy odw ołać. Pismo mo­
tywujące o jw o ła n ie  podpisał gen. 
ar. Roman Górecki*'.

Komentarzem ula tego komunikatu 
jest podana  przez pisma wiadomość, 
że es obec zaproszenia na obchód m a r ­
szałka Daszyńskiego, w  kołach sana-

ii. p. rodzina z 6 osób. otrzymuje m iesięcz­
n ie 60 zł czyli 10 zt na głowę Wypluta 
zafeni dziennie na glow ę 33 grosze. Na 
mieszkanie, żywność, odzież, dow em  na 
wszystko ki grosze dziennie...

/ a  dużo. żeby umrzeć, za mało, żeby 
żyć.

Bajka skończona!

cy jm ch  a p O d o b lu  nas\ et n ie k tó lz y  
m inistrow je, oomówjli sw ego udziału 
w tej uroczystości. fenem i słowy 
„bezpartyjny b lo k" : nobli z tego
>p,awę partyjna.

Walka polityczna, jaką  pułkow ni- 
kowska klika prowadzi z sejmem i 
jego marszałkiem, jaką  p r o g n o z 1 już 
z rządem, za jego  w spółpracę  z Sej­
mem, przenosi się na inne tereny. 
M omenty polityczne, z tej strony w y ­
sunięte, udaremniły uroczystość, }k>- 
święconą pamięci czynu wojskowego 
o ógólno-narodowem znaczeniu. 
Pamięć Rarańczy jes t  czczona tak w  
wojsku, jak  w calem społeczeństw ie  
jako przejaw buntu Legjonów p rze ­
c iw  frymarce dyplomacji austrjacko- 
nietnieckiej.

Rozpanoszona klika chciałaby 
wbrew oczywistej p raw dzie  h is to ry ­
cznej, przywłaszczyć sobie wszystkie 
tytuły ao  w ładz} , o  którą ku po ­
wszechnej szkodzie walczą. Ta ciasna 
warcholska robota została ponownie 
zdemaskowana, sp o tk a  się też >. na­
leżytą oceną.

—o —

V. PIłYSTOR CHORA.
W ABSz. t \ \ \ .  21 lutego. AG W —  

Munster Pracy P rydor. z powodu niedy­
spozycji przerwał urzędowanie. Wobec w y­
jazdu wiceministra Hubickiego do Lwowa i 
Krakowa, m inistra zastępuje dyr. dep. Szu- 
bartowicz.

— o —



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y 14 nr. 1-1 . unia 23. lu te go  1930

Parowiec duński f,Ksbera*‘

Z a m i a s t  C z n n /  -  I m i l  B n i r ?  «
Otrzymaliśmy lisi następujm y, (xr:l- 

'pi-sany prze# kilkudziesięciu górnjkóW 
z Wieliczki. Tragizm połozaiun, w  kló- 
l-em hnul Hobrowski przemawia w 
\ \  leliczcc w „zastępstwie" słynnego 
Czumy, do nied,.\vna ,.jmrgiellnika“ 
.Moskwy*, — mówi sani zs siebie.- .

N a zebranie niedzielne z c.n. 16. 
lutego „Frakcji rew o lucy jne j44 mjał 
przyjechać sam p Czuma, o s ław io n y  
ag ita to r  dziś BBS na •wojewóćtztwo 
krakowskie, przyjęty w tym celu, za 
przemożną protekcją -wysoko posta­
wionych osób „sanacyjnych14, na u- 
rzeamka o o  m agistratu k rakow sk ie ­
go. Ponieważ, jednak Czuma jest o- 
becnie bardzo „zajęty44 swoim  p ro ­
cesem o pobieranie subwencyj z M o­
skwy, p rze to  w- „zastęps tw ie"  przy-- 
jechał dr. Bobrowski, aby wśrćta g ó r­
ników wielickich szerzyć „szczytne 
hasła ideo loga  sanacyjnej4i.

W  przemówieniu swojem p. Bo 
brow'ski zapom niał opowiedzieć ze­
branym o „wielkich zasługach44 C za ­
rny dla Polski i klasy pracującej. — 
Z apom niał rów nież sławić „czyny44 
p. Prvstora, Ochmana, Zielińskiego, • 
Nadziei i innych znakomitych mę­
żów obozu marsz Piłsuuskiego.

A o bohaterach „sanacyjnych44 nic, 
ani słówka. A przecie postać m or­
dercy Kajdz ińs k ic go  tyle „uroku i 
nimbu bohaters tw a44 dooaje „Frakcji 
re w o lu c j jn e j44, której obecnie rep re ­
zentantem jes t  j). ar. Bobrowski. — 
Wielka szkoda, że nie odczytał listu 
P iłsudskiego w spraw ie  słynnych 
zajść /  31. października ub. r„  peł­
nego napaści i obelg na osobę W 0- 
aza proletarjatu  p-olskiego, M arsza l­

ka Sejmu Rzeczypospolitej 
czcigodnego Iow. Daszyńskiego. Dla­
czego  me w spom nia ł  o tych ty s ią ­
cach luuzi, pozbaw ionych pracy i 
chlebći przez dzisiejszych przyjaciół 
p. Bobrowskiego za to tylko, że nie

WARSZAWA. Onegdaj rozpoczął 
się w Sąazie Okręgowym proces 
sprawców- napadu rabunkow ego  i 
m orderstw a służącej Anczewskic j, 
przy ul. Foksal 18.

Po śmierci w j cl okrutnego bandyty 
.„H ipka-W arjata44, który był duszą 
banay zbójów, na ławie oskarzonyjdi 
zasląuzje 8 osob. A więc bęazie tam: 
b. żołnierz KOP-u Bolesław' Frelek, 
którego banoa użyła do uśpienia czuj­
ności Anczewskiej i możności ła tw e­
go w stępu  qo  mieszkania bogacza. 
Lewenfisza; Mar jam Staśkiewicz, kom 
pan  legendarnego baiKiyl} Zielin-Lie- 
go., członek jego S z a jk i ; groźny a 
p r /ez  długi czas nieuchwytny bandy­
ta Antoni (jutaszewvski, używający 
przezwiska „Antek C ham 44 ; Franci­
szek Bielicki, oskarżony o w spó łu  
dział w moraersłw i e ; kasiarz Do 
biedki, zaproszony do fachowego ro z­
prucia kasy pancernej, w której ban 
ciyci spoazjew ali się znaleźć 175.000 
tiołarow , Marja Sekita, siostra  Fret­
ka, a kochanka bandyty GutaszeW- 
skiego, będąca inicjatorką w ypraw y  ; 
kochanka „ H ip k a -W a r ja ta44 —  Kra-

sprzeetali sw eg o  sumienia, nie stali 
się jurgieltnikami mafji „sanacyj­
nej44? Dlaczego nie m ów ił o tej o l ­
brzymiej rzeszy bezrobotnych, o nę­
dzy chłopów i robotników, którym 
„lak dobrze4-4 p o a  błogosławionemu 
rządami „pomajowrcmi44? Dlaczego, 
booaj jer nego słowa, nie poświęci! 
wspaniałem u „romansowi krjm inul-  
neinu44, którego bohaterami są naj­
wybitniejsi przedstawiciele obozti 
„radosnej twórczości44, a który uka­
zał się po d  skromnym, niewiele mó­
wiącym lytułem „Uwagi Najwyższej 
łzby Kontroli P ańs tw a44?

Dlaczego? T o  wszystko, złączone 
z legendą t-szej Brygady w  jakąś dzi­
waczną mozaikę, przekonałoby górn i­
ków' w ielickjch, „bałamuconych przez 
Cekawistów'44, o potrzebie zg ru p o w a­
nia się p o u  sztandarem „sanacji44 i 
jej najemnika BBS W imię „wielkich 
iifeałów T eg o 44, który Naród Polski 
nazwał „narodem iajotówY

W  końcu, jeszcze jedno. M ożebyna 
przyszłość p. Bobrowski, kieay po 
raz urugi przyjodźie do Wieliczki au­
tem w?ojcwvództwa, na w idok którego 
wTszyscy policjanci s ta ją  na baczność, 
zabrał ze sobą gw iazdę „sanacyjną!4 
Czuint, i nie ukrywał swej osoby w 
malej salce magistrackiej, ale w y s tą ­
p i ł  otwrarcie i na publicznem zg ro ­
madzeniu „grom ił C ekaw is tów 44. — 
„Publik i44 nie zbraknje, ręcz\ my za 
ło.

Śliczny to bęuzie obYa/ek godny 
peno/la  mistrzów' renesansu Obok 
„sławmego44 Czumy —  dr Emil 8.0-

snodębska i Stanisław'a Gyppelt, k tó ­
ra również brała udział w zb rodn i­
czej akcji.

Oskarżonym o uodszenie Anczew­
skiej, bandy tom : Staśkjewiczowi, Gu- 
taszewskiemu i Bielickiemu grozi 
kara śmierci.

Zgromadzeniu Puoiiczne
odbędą się w niedzielę 23 b m. 

o godz. 4 popołudniu
w  ZAM A RSTY N O W IE w sali gminy 

Na porządku dz ien n y m :
Spraw a przyłączenia gmin podm iej­

skich eto Lwoww.
Towait/.ysze i O bywatele przybądź­

cie jaknajlicznit j.
O. K K. P. P- S. Lwvw. 

— o —

WIZYTA PR K/A IUZNTA UOTAW W 
WAKKZ \\VIK.

W A K S /’.W \  21. tut ego. ( \  W .j - 
W' prasie zagraniczne j pojawił i się w ia­
domość. jakoby na w io.snę b. r. miał przy­
jechać 'do Polski z wiz;, tą pre-zydcm k o ­
twy Zenrgals.

browrski
Górnicy wieliccy. 
— o —

Banda murnw i włamywaczy przed sądem
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Zjazd robotników rolnych we Lwowie.
W meclizielę Ri. lutego ocTbył się Zjazd1 

Palegatów Związku Zawodowego Robotn. 
Rolnych i il.eńmaih oraz chłopów irało- 
roiu)eii „Sicjba". w sali przy ml. Rynek 
8 i. p. VV Zjeićdaie wizięli udaięł cielogazi 
z kilkunastu powiatów  ̂ województwa Pyow- 
ukiego i tarnopolskiego.

Zjlizri z a g a i ł  z k s t ę p e a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
t o w .  Kasink tntoiii, ipuazem l u l z i e l i ł  g ł o s u  
t o w .  p o s ł o w i  I ) r .  I I .  D i a i i i a i K t u u i ,  k t ó r y  
w y g ł o s i t  c iH u ż s z e  p r z e m ó w i e n i e ,  p r z e d s t a ­

w i a j ą c ,  p r z y c z y n y  n a d p r o d u k c j i  ' k a p i t u h -  
s i y c a i e j .  s p o w o d o w a n e  z m m e , l . s z e m e . m  z d o l  

u o ś c i  k o n u i n t c y j n e j  m a s  c h ł o p s k i c h  o r a z  
s I o j w u o y . I j  p r z e m i a n ą  f o r m  g o s p o d w i a z y d l i  

i s t a ł y  w z r o s t  8 o , D j a ł i z m u .

Iow. Pańki** Tymoteusz imieniem U. 
S. D. V. przedstawi! \\ swom przemówieniu 
m «Iole mas chłopsko - robotuiczogo pro­
letariatu ‘ukraińskiego, oraz konieiczUdoć o r ­
ganizowania się: zawodowego we wspól- 
nyjuh związkacti zawodowych, polilyiezrre- 
-ga w :purtja,cli ■socjabstyuznych i spot - 
•tlaaelczego w kooperalywach, wreszcie o- 
itiówił potrzebę prawy kulluralnp - - oświa­
towej «a wsi

:. \a  zakońcizenie referatu tow. Hańki*v 
napiętnowąt zdradziącką rolę „opiekunów 
chłopów ukraińskich tak z lewa jak i z 
prawa.

lmienie.m usiępującego Zarządu zlozyl 
sprawozdanie organizacyjne i kasowe se­
kretarz Piaskowski. \Yed'le spraw oizda-nij 
organizstyjnego Związek rozwija swą dzią 
ta In ość lia lerenie 81 gmin w 13- ipo w ia­
tach. . -

Inn omem Komisja i  wizyjnej Iow. II;*- 
w iw liszyu etanisła**' (z Doniażyra) posUwil 
Wniosek o ucteieleiusa/arz-ądow i Główne­
mu atisołutorjuni.

\Y dyskusji nad sprawozdaniami, -po 
której Zjazd Delegatów’ przyjął sprawo- 
zuama do w iadom o^?, ntużstśe i rzeczowe 
przemówienie wcgio.sd tow. Hetrocki Mi- 
ejiai (z LesieJtfcj.

W wyniku obrad Zjazd Delegatów 11- 
chwalił założone Kasy Pożyczko**-.* - o sjr  

'  c,zęclno5t($-qwrej „Siejba" i regulamin ,,Kas\ 
Zapomogowej'. Obie te instytucje mają 
służyć kredytem i ponlócą" materialną 
y zł on kom.

Zjazd Delegalów wybrał do /a rząuu  
Głównego tow. tow : Retrockiego Mićłnla. 
Piasków skiogo Stanisławie i I.emejdę Pio­
tra  i  Ipow lwowskiego, .lakimowa Aadrze- 
,ja i .V. ięiciowe,a Antoniego z po w. gródec­
kiego, Kasinka Antoniego z pow. m oi ie- 
kiegó, Y\ ieczorka jćPiotra z pow. żółkiew ­
skiego ó rtż  Smolir ha W iiUiyslaw.i z pow. 
kam ioheddego; fln zastępców to\s Iow 
Michalskiego brahidiszka i Sizal M.irję z 
pow. lwowskiego, bedorow icza Daniela' i 
llryeaka Wasylu z pow. gródeckiego Si­
dorowi :za z po\, KamioneoIkSego.

W otmie Pinowi
ŁÓDŹ, Onegaaj jak donosi „Gt. 

Poranni"’- delegacja, złożona z 
przedstawicieli PPS., Niem. Soc. Par- 
itrji ciemokratycznej i Bundu poo prze 
Woanictwem pos." Ziemięckieg’o, w i- 
icejirzewoan. OKR. PPS. Rapalskiego, 
p o s ła  Kronrga i radnego Milmana 
interwenjow ała u w o jew ody  łódzkie­
go  Jaszezołta w- sprawie praktyk cen­
zury łódzkiej, zachowania się przed1- 
stawiejeli właaz na zebraniach p u b li­
cznych, zw ołanych przez pat tje soc ja­
listyczne i utrudnień stosowanych 
przez s ta ros tw o  grodzkie przy udzie­
laniu zezwoleń na te zebrania.

Do Komisji rewizyjne j wybrano ttow.: 
Rerezov. skjego Adolfa z pow. k-amionecJue- 
go, Haw-tyli Ktan. i Tomkiewicza liana a 
pow. gródeckiego, na zi.uSt<*pcóv. ttow.. 
t.lif,. kę N ikołajutż pow grójrttfddegc* i Ko­
walskiego Jona z pow. kamienieckiego.

Do Sądu Polubownego wybrano ttow.: 
Czaprona .Ipun z pow. maśsiekicigo, da- 
linę Józefa ' z  pow. Iwowlskiogo, Mikiikę 
\l ieiholn i iSoinmeru l<erdyn&ndu z pow-. 
gródeckiego, Zajtjc.i .Michała z pow. lwow­
skiego; na zastępców ttow.: Dubiel-,, \ \ a -  
lenlego, 'te pow. isdkalskiego; Ką< :kę ife- 
fcóba z |iwv. liihaczowslctego i l bryna
l h o t i - a  7, j i o w . l w o w s k i e g o .

*
i\a  posiedzeniu nowoobran\ioh wiadz 

Zwjazku. Zarząd tiiówny ut.onsliKiow at 
się yyytUerapąc ttow. Piaskowskiego Stui. 
nn przcwodmuząicego, .(.ukimowa Andrzeju 

na i .zaslejieę, Kasinka Antoniego na i i. 
zastępcę. Reirockicgo Alićl.ał.1 Ka śl.aib- 
mka. l/umejclę Fiotua na sektrelarzn.

•Gzionkowie Komisji rewizyjnej wy­
brali przewodniczącym Iow. Haw‘ryliszy 
na Stali.

Członkowie t-adu Polubownego wybrnh 
tow-. Mikitke Michała na przewodnk-|Z,ące- 
go. Iow Malinę .lózeia na zasiępecę...

T c b ć  n s h d r ż ^ ł  z ię c ia
(y) W  Zameczku kolo  Żółkwi, w ie­

czorem 8 maja ub. r. gdy przez p o d ­
wórze swej realności przechodził 70- 
letni Waspl Krechow iec w to w a r z j - 
rzystw ie swego syna Feaia. n iesp o ­
dzianie ktoś strzeljł ao  nich z t \ łu ,  
jrrzyczem Krechowiec został powierz­
chownie zraniony w głowę.

W  czasie dochodzeń starzec oskar­
żył o zamach na sw e życie zięciu sw e­
g o  44-letniego Syaora Suchoraka. Po- 
wTodem zbrodni b i ła  rzekomo zemsta, 
gc.yż Krechowiec większą część m a­
jątku zamierzał zapisnć sw’ej najmJod 
szej córce, którą miał wyaać za mąż. 
Przesłuchany jjrzez policję Suchoran 
zrazu jirzyznai się q o  winy, następnie 
jeemak zmienił sw e zeznania.

Prokura to r W om, rausz umorzył 
śledztwo z pow odu braku uow odów  
winy. Na podstaw ie  nowrej proce- 
aury  karnej Krechowiec juzy p om o­
cy adw okata ar. Sineaerit podtrzj my*

m y  i z g r o m a d z i .
Delegacja socjalistycznych s tron ­

nictw w Loazi j jrzeastaw ita  w ojew o- 
uzta  m. in, cały szereg fak tów  nieu- 
saunionych konfiskat i n iep rzestrze­
gania  obowiązujących przepisów o 
praw ie  j>rasowem i zebraniach pu­
blicznych.

W o jcw o aa  Jaszczołt oświadczył w 
odjiow ieazi,  że sprawę przez nią po ­
ruszoną rozpatrzy  w  najbliższych 
oniach i w \ e a  pociwiadnym o rg a ­
nom odnośne polecenia ścisłego prze­
strzegania obowiązujących praw i 
przepisów.

— o —

Aleituidir fioire.

Któjy rniai phjąć śwdtżo kreow.my u- 
rząa am hasadora w 81. Zjednoczonych w 

W ar.sz.-wrie, ,:mni-ł w Los AugHos.

o Eamstli
w a ł jednak swe oskarżenie i w sk u ­
tek tego o d b i ła  się wczoraj rozjira- 
wa przed sądem przysięgłych P o s tę ­
pow anie  dow-odowe nie dostarczyło 
jecinak c.owoaow' wiary oskarżonego, 
wobec tego jrrzysięgli, jednogłośnie 
zajrrzcczyli pos taw ione  im pytanie. 
Tak więc ku zadowoleniu p ro k u ra ­
tora oskarżony poszedł w olno dó 
domu.

Rozjjraw a ta jest pierwszą w e Lwo 
wie na której fjgurow ał Oakarzjictel 
pryw atny.

Trybuna łow i [irzew-oaniczyl r. An­
toniewicz, oskarżał o-r. Sjneoer, b ro ­
nił or. Niemkitwicz.

nul « t a !  M c  dn męża
i dzieci!...

(y ) Paulina Kucharską, żona E u ­
geniusza K . zant przy ul. SnopkoiY- 
skiej 39, irrzeu 5-ciu tygodniami w y ­
daliła się z 0011111, pozostaw i u jąc bez 
opieki ow'oje njeletnjeh dzieci. Zbie­
gła liczy 131 lat, jest tuszy i wzrostu  
śreaniego,, biondyn-a o aużych szarych 
Oczach, jasnych hlono włosach. U bra­
ną b y ł a : w płaszcz ciemno brouzowy 
z ćiemno popielatym kołnierzem fttl- 
rzanym, dołem szeroki, obszyty fu ­
trem, I.apehrsz, toczek, mał\ brou- 
zowy, śniegowce, popielate, niskie. 
Kucharska w ostatnich czasach c ier­
p iała  na sjlny roztrój nerwowy. Z a ­
chodzi podejrzenie, że mogła popeł­
nić sam obójstw o, lub też została u- 
prow aozoną. M, ż zaginionej wypłaci 
nagrodę za wskazanie j* j miejsce p o ­
bytu.

Pauljnko! Wróć no męża i uzieci, 
wszak one po trzebu ją  rnatki.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości ze Stanisławowa.

fTelef od nasz. korespondenta).

Bezczelność tt. B. S-iakow.
Warcholska robota związków za­

wodow ych ]>rzez różne szumowiny z 
poci znaku BBS. sięgają ostatnich 
granic. Bv zakłócić spokój w śród  
związków na terenie S tan is ław ow a, 
używają wszystkich sposobów , przy- 
ćzem do tej robo ty  w ysy ła ją  w yrzu t­
ków nietylko z związków, ale w wy­
rzutków społeczeństwa. Ostatn io  cze­
pili się związku dozorców domowych 
szukając naiwnych dla swoich celów.

Dla celów tej łajdackiej roboty 
stworzyli, nie wiedzieć za czyje p ie­
niądze - szmatkę w postaci miesię­
cznika pt. „D o zo rca '1. I w' pienvszym

Wstrząsająca tragedia pary narzeczonych

numerze tej szmatki, którą darmo 
wciskają dozorcom, umieszczają bre­
dnie, mjiające się zupełnie z prawdą. 
Czytamy tarn. iż dozorcy dom owi 
S tanisławowa, zrozpaczeni dezorgani­
zacją i upadkjem udali się poci' skrzy­
dła fraków.

Jestto  tak bezczelne kłam stwo, na 
które zdobyć się chyba mogą tylkoi 
wyrzutki. —■ Albowiem organizacja 
związku „Dozorców' dom ow ych" na 
terenie Stanisławow a istnjeje, rozw i­
ja się wspaniale  i nje potrzebuje o- 
piekunówr w posiaci B. B. S-iaków. 

—o —

większe datlki aniżeli przeciętny żebrak, 
a uzbierane 'pieniądze przepijał W szyn­
kach.

—o—
Kom unikat.

W niedzieli;, 23. lutego br o godz 10 
rano odbędzie się posiedzenie Knd!y Koi) 
1'. P. S., na które 'wszystkich członków 
zn'pnusza ]irezydjnm.

O głoszenia . -
I 'A l LWAŻ.MA Yf zgubioną książeczkę 

wojskową, rocznik 1897 —  wydatną 
przez  1*. K. U, Stryj, na nazwisko Sta­
churski Zygmunt.

Wczoraj przedpołudniem  Stanisła­
wów' został w strząśnięty tragedją 
m łoaej pary narzeczonych.

W realności przy ul. Sobieskiego 
55, mieszkał 28-letni inż. Aleksander 
Suberlak, inspektor Małop. Towl Roi. 
Był on zaręczony z 19-letmą Ireną 
Sokalukówną, sierotą, urzędniczka. 
Raby pow iatowej, zam przy ul. M a ­
tejki 52 Wczoraj w  mieszkaniu swem 
inż. Suberlak, za zg o aą  swrej narze­

czonej, strzelił do  niej z rewolweru, 
a gay  ta zmarła . rugim strzałem po- 
zbawri ł  się życia.

Strzały zaa larm ow ały  sąsiadów'. 
P o  wyważeniu zamkniętych drzwi za­
stano desperatów' bez życia

Z pozostaw lonej korespondencji 
denatów  wynika, że p o w o c em  samo­
bójstw' była choroba p łuc na którą 
oboje cierpieli.

K ro m ka Drohobycka
DZIEł DJKOJLZiYNL \larfa Suchromerda 

z Orowa, iiirodlzuu żywe dziecko, którp za­
raz tzawinęła w .szintaty i schowała pod 
próg z sianem, wskutek cjzego dziecko u 
dusiło się. Aresztowana tłumaczy się, źe 
uczyniła lo ;ze wstydu.

ZABILI LO NA W ES KPI Na wesdlu 
u .tarta* Piiidlui v. Detawie idokonftno zabój- 
isdwti na osobie lirynia Lazurowa ze Słoń 
sita. KodfJhmielony Lazarów wszczął ai- 
Nyimkutrę j |w powstałej Lójic.e lak go po­
bili I iskarńi i pokłuło nożami, że w k il­
ka minut wyzionął durcha. Podejrzani o 
zabójstwo są .ilikołaj „Mareyszyn, Tomasz 
I-ąkltyk i Józef .InjtkowNk' ż Dela wy. Do- 
irhod/enia w1 toku

O S Z IM I (JHWYTATĄ KIĘ S.POSO- 
(SOW, Aank H erm an z Drohobycza do­
konywał od dłuższego już czasu oszustwa 
na szkodę sfciirlw Ipańsiwyi, w len sposób, 
że będąc, w porozumieniu z jednym  z por­
tierów  kolejowym, pobierał od niego nie- 
Jirzed]ziurkowane bilety kolejowe i n a ­
stępnie odispraodawBł je pasażerom po pe­
nach niższych, od normalnych, Proceder 
len uprawiał od r. 1928 na linji Droho­
bycz— Borysław1. Are.sjztownno go.

£'A ftł 0  P .a ,rar W o. Onegdaj popełniła s a ­
mobójstwo przez powieszenie się, \lurja 
( Ib Oj,n a; ha z J\ rop o wnika starego, zamężi, i, 
lat oO. Powodem nieuleczalni choroba żo­
łądka (aitfkj.-

.. U KSZTOW ANIA. Aresztowany został 
Salomon 'Neuhahiar z tliani kołoydslidej, kló: 
ry jako inkasent |w piekarni 11 i erom ni i Kin 
sika sprzeniewierzył J .225 zł. Aresztowany 
tirom się, biakjein ,śro< J.ów do ży tu .

Are.sztowano znanego w Droolibyczu Zy­
gmunta Zielińskiego za żebractwo." N azw a-

liy mają,4jzawsze przy  sobie trojakiego ro- 
'dizaju prośby pizy polne, .ohodził ]io do- 
mae tli Jimraphi i od litościwych wyłudzał

ROMAŃSKI WŁADYSŁAW, nr. w 190(1 
r. unieważnia zgubioną książeczkę woj 
skową P. K. U. Stryj.

—o—
Kronika B o rys ła w s k a

PRZESTRZELA!! przed wypłacaniem z 
tytułu ogłoszeń . lc3?y prenum eraty „Dzien­
nika Ludowego'1 pieniędzy na rętoe W ło ­
dzimierza Jackowi!, zam. przy ni. P ań­
skiej St. Bocian.

DZL8 D W IE W IE E K łE  REDUTY. Jedną 
urząd-za Spółdzielnia Spożywiców, rw1 Do­
m u Robotnie,zym, drdgą ,,tPvlinzda“ w k i­
nie Pah>ee“. i

Reduta „GW IAZDY"
Staraniem „Gwiazdy" — Stow. 
Kupców, Rzemieślników i Prze- 
— mysłowców w Borysławiu —

odbędzie się

w sobotę dnia 22 b. m.

lidu Mli immrn
w salach hiua „Pałace".

Do wszystkich "  ’ "  T . U. R. we flsch. Mołopolsce.
Staraniem Okręg. Komisji O św ia­

tow ej TUR., odbęazie  się W e I m o ­
w ie  w dniach /  , 2. i 3. nuirca ( so ­
bota, niedziela, pon iedzia łek) 3-ctnio- 
wTy całodzienny kurs dla towarzyszy 
prowadzących bibljoteki w oddzia­
łach TUR., względnie w Związkach 
zawodowych.

Na kursie w ygłoszony  zostanie sze 
reg wykładów fachowych z uzieaztny 
bibljotekarstwa przez prelegentów z 
W arszaw y i Lwowa ; odbędzie się 
wycieczka do  jeanej z większych bt 
bljotck lwowskich.

Słuchacze z prowincji bęaą mieli 
mieszkanie i  w ikt zajiewntony.

Ze wzglęod  na to, że ilość miejsc 
na kursie będzie ograniczona, w zyw a 
się zainteresowane organizacje, ażeby 
w e własnym interesie zgłosiły s w o ­
ich kandydatów najpóźniej ao  22 bm. 
na a d re s : Sekretarjat Tow . Uniwer­
sytetu Robotniczego, Lwów ul Bour- 
laraa 5. —  Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione.

/ f i r z ą a  O kr. f(O m  Oś w . TUK.
W e L w o w ie .

Redukcjo w gazowni miejsk.
'/■-< star mleresowanyŁh oonosza nam. 

że Dyrekcja Gazowni miejskiej od d łuż­
szego fzasn grozi .swyin pir;i;C;owiiikom re- 
ilukrją. Ostatnio nadarzyła, s-ię klil lenni 
‘pnsobność, ponieważ (lazownia .m. (zo­
stała zasilona,, giiizem ziemnym, ■wskutek 
Ł»0go /m niejsza wyłwdi-. 0|*rócz tęgo, że 
gaz ziemny natdwiyiwzfij lamio Cfażownia 
olr/vniuje (oilhioncty' nie' odezirwają tej la- 
liioścj), /astoso\Yuje się różnego systeimii 
ąpiaraty j timomaly, nawet ito gaszenia 
latarń ulicznych. .System tyc-li w \nalazków  
pozbawi około 10 0  ludzi prący'.

Wałeży.jznlein zaapelować do Dyrektora 
Żarrteic.kiego, llclóry nieraz fpjrwt o jAjzy- 
.citiybiośei fljo ,swych jurapowników, aby jio 
ic/ynii krotki ’w Komisariacie rządim ‘ i ’ui- 
nnefcił tych lucliii, tktójizy stracili juz po 
kilka lat prąćy w (wa/owm miejskie]', przy- 
tem byli stały nu ipraioownikaini, w mnyph 
/.akł;uj**cjh. v miejĄoe. tych, iktórydi przy j­
mują Z.ikłacty ze -wsi, pom im o, że matą 
om rolę, na której wfrmi pozostać.

Sądzimy, że apeł nasz znajdzie ^rozu­
mienie u czynników niiaroclnjny-ch Nie- 
yyoIdo powiększać szeregów ibezrobotny-ćh, 
a emsamem slnazyWfłć r a  głóct i rozjiaicz 
ldłi rodzm.

02212113
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Kronika.
JLmów, dnia 22 lutego 1930.

REPeRTUJIR TEATRU WIELKIEGO:
Sobota o 3.30 „Mirla Efros"
Sobota o 7 30 „Mirla .Efros".
N.itriżiela, o 3.30 „Marnan do yvzięc,i;>“. 
jMusctzieltt o 7.30 „SicłielicretwKla" i .,Po­

stój ikawialer.p".
Poniedziałek o 7.30 ..Księżm-e/J u «,hi- 

eago". ’

REPEITURR i^ATRU MULEGO:
Sobota 0 15.30 „Bez kobiet rewja Kom. 

Praysp. Wojsk. Kob.
■Sobota o 7.30 .Panienka z dyplomacji ‘ 
Niecteicla a 3.30 ..Panienka' z dyplo­

macji".
Niedziela o 7.30 „Panienka z dypdo- 

maic.ji“.

REPERTUAR TEATRU REW. „GONG".
Dziś i fiodlzicmue o 7.30 i 9.30 ,,'Tidi- 

t>om“.

BIURO KONCERTOWE M. TUERHfl:
Wtorek 25. lutego: Alma Rose. skrzy­

paczka.

WTELZOK BALETÓW \ w Tenlrze W. 
miny będzie W niedzielę 'dnia 23-go b. m. 
wieczorem. W ypełni go piękna suita b a ­
letowa Hunskiego- Korsaków i „Schehere;- 
zada" i „Postój kaw alerii" jcdnonKtowy 
bafet Petipa. z ptręzWn Armshejmera.

Piękne dekorawje p1. Balka przenoszą nas 
kolejno *iv czarów nj krat Wschodu, i na 
łono wsi polskiej

,,BARON CYGAŃSKI", piękna operet­
ka Straussa, wznowioną zostanie w 1 ea- 
Ir/c W ielkim w śrTn-ę, dnia 215-go h. m. 
Jnbrello izoslało przerobione i zaktualizo­
wane przez znanego literata W. Rafudii. 
Obsadę nbnow lą Tpp: Płoński, kiehlrski, 
Becikwtciz, Zopolli, Popowic-zóWna, Brze­
ska, Ptatówua, Oreen-S'kazowia i inni.

W ftlAJBLIŻSZYCU DNIACH odegraną 
zostanie w Teatrze .Małym, nagrodzona II 
nagrodą sztuka znanego krytyk.,i i literata 
Wł Kozickiego „Święto kos'1. Otówną ro ­
lę. kobiecą objęła artystka, która dawno nie 
ukazywała .,ię. na scenie. Jest m ą p. Wina 
Zi-lińskn. Partneram i ja] będą pp. Stępow­
ało. hienczyński, Lew Mi a oraz p. Zytoeki. 
który zarazem sztukę idżysarnje.

T \N  IE DNI W ..(lONtii Dziś w so­
botę i jtulro 'w niedzielę wszy.Jkiu ,eaiv na 
obu iSpEklaKla n iznaieznie zniżone. <)b'et‘^ 
na rew ja I ili-bom . która cieszyła się 
Wyjątków om powodzeniem dzięki" dwże| 
'dozie nuniouH i baiwncj wysławię za p arę  
d’m już zejdzie z repertuaru, ustępują" 
miejsca nowe] będących w próbach reiWjj 
pk: „OcTy czegoś ‘kobieta zapragnie z u- 
ld!zlałem ltunowri«pkiej'. (która w Ąjdh dniach 
'wkjca r. urlopu, Codziennie dwa przad1- 
iStawlicina o gurtz. ,D30 i <).■}<(. Przedsprze­
daż W kinie Kopernik".

—o—
O.DWlKDZAXIK OHctRSClł W S'Z PI­

TY EU, odbywać się (będzie p<>e.ząwszv oa 
dana 1 kwietnia tylko dwa razy tygowno- 
fttoi t j. w |rizw'artki i aiddłzwłe. od' goofziny 

1 1 3o H>. a nie pik doly,uhczas każdego 
wnin.

M KSLOW NY MAJSTER. Markus C.a- 
rowski zani w Bo-gdanówde 5, doniósł po­
licji, że przed (i-cioma tygodniami zawWrł 
umówię. 0  yoholę stolarską, z Janem Konar­
skim za kwotę 210 zł. Donoszą y wv|iajeii 
dotychczas 202 zł., -tefiz i\onar .ki nie w y­
konał zaninwdeina, ani leż pieniędzy nie 
chiee zwrócić. j

K V N D Y P \T h \ NA W LoC /ĘG Ę. An­
na UW zarfi. przy ul. Żółkiewskiej 71, 
(toinosła policji, że służąca ]ej. 31 etan ja 
W arta. Wina Hi. b m. wydatiki się z douiu 
i dotychczas m e wrócił-

ROBOTNIK OFIARĄ NIEOSTROŻNEJ 
J IZBY. Kiryło MeLnyszyn, jadąc V wozem 
zawadlzit o auto obok kościoła śv Yntiy, 
przyozein strącił slojąc-ogo na stopniu Grze­
gorza Dorosza zajętego w Zakładzie iezy- 
; zezem.i miasta. Dorosz Upadłszy na je­
zdnię. doznał liczny-tli 'kontupji i złamania 
żebra. Ofiarę nieostrożnej jazdy odwieziono 
do yrzpitalu.

SiiMiERC ZA OBRAZĘ SŁOWNĄ. W 
ul), icnwarlek, niejaka JirlJa Z.aprzałów na 
nożem zamoKfOwała swego ikocłnink ., .la­
na Kałlyka. o jazem podziwu hśTnv, W cza­
sie kłótni obecny p r/y  leni Tryderyk Kobw, 
usiłował uspokoić Zaprzałównę. W ćlwyzns 
Kołtyk odezwał się do niego: ..Go bę-
dzaasz mćnwić do tal i»j k....“ Zaprzafówna 
.srotlze dotknięta w swój ambicji chwyciła 
aióż i ijjamoaslowała kocEanka. Drażliwo.ść 
je] należv Iłumaczyc tam, że przez dłuższe 
czas była .praslęlulką, jązego się widtrez- 
lue wstydziła. Holie-jy podejKOwSi, żć za- 
mordowuny utrzymywał kotłbartkę z kia- 
Wzieży.

Z YGZAIiZENI E. J,oinimo, iż obwinie me 
ma Isilnycb m r o z ó w ,  z d a - r z a j ą  ,się. l i c z n e ,  z a -  
ictzaiijiżenia z  p o w o d u 1 i ż a t y k a m a  k o m i n ó w  

przeu W ' y p a l e n i e m  „się. w ę g l a  w piecach.
Wczoraj rano i.ezwano Bogolowie rat,, 

do realności przy ul Piaskowe, 22, giL.ie 
uległy zaiessatizeniu1 Jid ja .Kowerko, wraz 
z 7- leuną ttórcyzką Sławcią.

Przy ul. I kuczna Kulparkowskiej idogł 
zadzaełzeniii i.rz, pryw Kiryło llawi-yiuk 
Ofiary własnej nieostrożności odwiozło Po­
gotowie rai. (to szpitala.

Z RUBRYKI .BEZ K()J}< W Nieznani o- 
sobnicy włamali się ido firmy ..W ulkan" 
•W l-wteuźu M.kofascbpy <sk'̂ ct skradli 3 apa­
raty  radjowe. warloścu 2.300 zł.

Na przystanku tramw,ajowy.ip w 'ni. Ka- 
zimieiyowskiej, Jakiś doliniarz .skradł z .bo­
cznej kieszeni kurtki porlfei z gotówką 
2.70(1 zl.. książkę wojskowy } zapiski na 
szkodę Benlziona Porteru, młynarznl, zani. 
wf .Brodach'. ■

ż mieszkania Warji Dydowacz, przy ul. 
k«Se,cz-ej 10, skradziono‘ 'garderonę, 'w ar­
tości .30(1 zł

PZYJE AVrEKSl E? W Jioticji żdeiionowa- 
no UVa weksle na kwotę 230 dolarów^, 
łmalezione w ul. 'Trzeciego Maja.

P r a g r a i  rad iow y.
SOBOT.y 22. lutego.

LW0W 17.15. Audiycjja ,ctl!a dzieyi i m ło­
dzieży: pogadanka llmstrowimiii śpie­
wem, (p. I Baśń 'dlziecJca duńskiego" 
KSż.' II. sluiclTOwtsko „Slarosśoće. w 
szkole" M. Rlossoczowej w  radlolooi- 
zmcji p. Julp Bomowicz ('tr. z Krako­
wa). —  18.15. Kozmaitaśsi, kom uni­
katy, oraz koi>cei‘t z ptyt gramofono­
wych. —  19.25. ,,Przegląd polilyki za­
granicznej ubiegłego tygodnia", wygło­
si dr. .!. Reguła (tr. z K rakow a''' —  
19.38. Sygnał czasu z obserw astro­
nomicznego z Warszaw y  —  20.00. 
Trasm . -hejnału z W Mar. w Kcako- 
wde —  20.30 'Transmisja koncertu 
wiwzornego z Wdarszawy. —  22.00. 
'Transmisja fejletonu i ‘■■.omńtnikatćny 
z Wursztiwy.

NI ED/.IT LA, 23. lutego.
LWÓW', 10.15. 'Transmisja nabożeństwa / 

Bazylii i W ileńskiej. —  11.38 sygnSŚ 
iezasu z obsenyatoTjuiiu astronom w 
W iirszawie. hejnał z W ieźy Mariackiej 
w Krakowie, kom unikat moteorologi- 
lozny. 17.90. Transm isja konecaiu 
[to|)ołudmow'ego z Warszawy.
19.00. rozmailońui, kom unikaty, pro­
gram na tdteień nastęfsiy, oraz konc.oi I 
z płyt grainofonowydli, —  19.58 sy 
guni idzasu z oliserwalorjimi aslron. w 
Warszawie, 20.00. Kwadra-ns ♦rUKCki: 
„Posłowie Isiew ierąe'y‘‘ («r. z W arsżaw \ 
—  20.13 Koncert wienzomy (tr. z 
Krakow i). —  21.15. Transmisji!, ski- 
iciurwjiiSka z A\'ilna. —  22.15. 'tra n sm i­
sja 'konnuuK.atów' z W irizawy.

Z ruchu robotniczego.
SZ E8(’T>ZI ESI TA U0fifS5NfCA PIER- 

W S/EG D  STBJs.lKb DBl K \B /Y  W -nie­
dzielę, dniu 23. lutego 1930 oćjbęifcńe się 
w sali Stow. „Gwiazda t‘ r inciszkańsika 
7, Urauzy.sly Poranek, ku1 'uKy.eztmui 
.sześćdziesiątej rocznicy |)iei'w'sz(!go .slre.|- 
ku Drukarzy Iwowsk. w" 1870 r. Na piro- 
grain ztozą się. pijzemów ienia. i bogata 
fczęść wokalno- mu-zyezna. PoezątoJe o g. 
11 -lej przedpołudniem .

W ykłady um w . Ludowego 
i TI*R -a  w p Lwowie.

Sobota, dnia 22. b. m o godz 7-nioj 
v iocz. w sali /.v Prao. Gimnnycli ul. 
Ormiańska I. 2. II. p. wykład prof. SI. 
Bełzow.skicgo p. t . : Demokracja slaioż,
tnej Gresji" z obrazami.

.Niedzielo dum 23. b. ni o godiz. 1.30 
popoluklniu. w salt Stow. ..Praca" Rynek 
8. i ])■. wykład Iow. Skalaka B. p. Ir 
„Nowe Glinn 1 z przeźroczami.

Poniedziałek, dnia 21. b m. o godz. 
7-mej w sali /.7.IŚ. ul. Gródewlia I. (>9, 
wyklart prof. .SI. Bełzowcskiego p. t . : 
,.(iza,sy lluinanizm n i Hencsąnsu" z obra­
zami.

Repertuar kin lwowskich.
APOl.LO- „Skrzydlata flota" z Ramon 

Novarro. (J Im td'źwiiękowy).
CAS1NO: „Kobieta na księżycu". 
LOl.OSST.ClM: „Złota farm a" i koniwlja 

„Lcaekta mi ł>rzepióreicizWn“.
GUlMEKA „Awantury miłosne". Ilanw 

Liecfkc.
T \  J A MORGANA „Z dnia na dzień' 
( iRAZYN Y: „W  porywie zmcslów 
KOPTRM K Anna May Wong, (Tg. 

(.ze,chowa i Warwick W ard w luinie 
p. Ir  Przed wyrokiem

i.EW H arry Peef „Ludzie bez oblicza". 
LUNA. „Jaki! miłości" Ramon N ovaro\ 
M ,BYS1EN.KA: Anna May Wong, Otgn 

Gzechow a. i Y> arwidk W nrd1 w filnne 
P1. „Przed' w-yrokiem".

PALA (d' „Dzika O rdiidaa", Grela 
Garbo. 'T'dm dźwiękowy). 

l ’ \ \  .B ia łe  noce".
PAS \2 :  ,,'Tun Mc.. Eoy, obrońca w m a­

sce".
POLON.iA: „.Córka ZcSry 
i)\Z A  „Marjonetki żw.ia"
PHObJlEŃ: .Węgierska Hapsodju .
S TYLÓW Y: „Spowiedź kobiety . 
UCIECHA: „Pod pręgierzem hańby

Kom unikaty.
BADA ZWIĄZKÓW Z \W ()U  nmioj- 

szafrr iprasza wszystkie związki, które buc 
nadesłały y.wkazu swy«c.h delegatów by ta­
kowe nadesłały do śriKiy 2(5. 1). m, wraz 
z załegłenn składkami, w1 iprzeTw nyiu liti- 
zie nie będą mogły Dinć udziafn w1 zgro­
madzeniu.

WADZ WY.LŚ. RADY ZW ZA W od- 
liędzie posiedzenie yy dniu 2! li ni. o 
godz. 18-tej yy sali Rady Zw /  iw. ul. 
Ossolińskich 8. Uprasza sję. o bezzwłoczne 
przybycie.
Sabfidasz, sekr Jasków  A . prze w

STARANIEM STOW UtZYSZEM A „l!o- 
ri una Polc y jna" odbę.djzie ,się. diua 23. 
b. m. o godz. 12-tej w sali kinolohtru 
..(iolasseum" Wielki Poranek kmomatogra- 
ficzni n„ którym Wyświetlony zostanie 
poewojny program a nnanoyvioie: ,\lou -
hn- Hong" 21- aklowy dram at z Marją 
CzoeJioyyą. oraz najnowsza komedKi w ,0 
aktach tp. t r  „tfudowłosa" /- Klarą liov 
yy rob lytiiłoyyęj. (.eny wstępu nudźyyy yzaj 
nu kie. ,.)o lu>d iprzeznaiezony na kolonję 
wakacyjną dla sierót po zm arłych funk 
cjonarjuszaicli t>P

OtlCZYT O PORCIE GDAŃSKIM w > 
głosi w Sali żółtej" Izby iprzemysłoyvo- 
luuKtloyyej we I yy-owie. (ni. Boifrl irda 0), 
<ima 25. lutego tir. Wtezkowski.

1
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Kącik hu mor u.
p o w a u .

Czy lidjzib jrnn dzisiaj na Oponę 
—-» A ■(.*> kteją 1 i
—  I minhłiirseru.
t— liumbSiisfflMU Nie, nie łpójitę. Moju 

żumn me lubi W i^Liera.
—  \  lo 'cllaicołe.go 7
—  Bo raz na <ypwlze Wagnera sk ra­

dziono je.l parasolkę. ’

\v S.WIOLHDD/JL.
—  Ilalo, panie jsColer... niech pan z 

taką szybkością nie jedjzie!
— Jakto? .ladę za prędko 1 Przcfiife jkiii 

sam powiedział że maui jetha-ć pak nftj- 
p rędzc  do .szpitala.

—  lak. afe ja nie .chcę. Han zostaC

.(ASM:, i AK SŁONO
—  ! i; o . ' h o O w i u z ę ,  k u p i ł e ś  S o b i e  r o w e r ’ 

•\lc s k ą d 1 w z i ą ł e ?  p i e n i ą d z e ' . '
—  K p r z o d a ł t m  f t i l r o .

—  i  c o  z r r o b w z ,  gdy z n o w u  n a s t a n ą  
m r o z y  ?

—  S p i t a  w  l a m  r o w l e r  i k i ą h ę  f u t r o .

,S u c Ł y “  num er A m e ry k i

Na kogo czekasz jesatze, Noe 
—  Nu ttWóiolii przem ytników alkoholu.

X OGŁOSZENIA x
Sąd okręgowy w Samborze.
Wydziai V. (Ima 22. paźdlzieniikii 1929.
i- irm, 1OTW.
Sp. lip. 11)7.
/ . m i i i n y  i i t t o d n l k i  w p i s a n y r i l i  d o  r e j e s t r u

f l jT Ó łf f Z ie h n  f i r m  s p ó ł d z i e l c z y c h .  

S i e d z i b a  h j r n i y ;  Mrażniea.
Brzmienie H r m \ : Kółko rolni e Samo­
pomocy robotuiCizef* przy Iirmit- ..(hilicjuC 
Selocja ,./o f |a  górna" spókJizielnia z ogr. 
onisow tl-bw aią \'.ufnego /Zgromadzenia, 
z dnia la. numosi 11)21) wybrano do '(&*
r/ąuu lózcla W ęgrzyny Józefa JmigŁ i 
Lcopoklu Slalskiogo z Borysławiu w m iej­
sce Jana lUrlbJś Jópwfa Ga,Uerja| i .halna. W ój­
cika.

Dala wpisu a listopada 11.12’)),

S snzacyjna  z n i ż k a  cen O B U  WIAI
w zt.anym z  tanifi&cl T j '  f k  ^  W X  A  u *' MalScfca 15
MAGAP.YNIE OBUWIA —' A l  w  p o d w ó r z u

jffijjKjJJ** Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach. Korzystajcie - “̂ SEjfo
z okazji ty lk o  p rzez  lufy

Sądy Frazy
C c n c  2  4 0

poleca

Hsi^gapnio Lu do w a
Lwóuu, S zajn och y 2

Gdy k a s z l e s z  
C U K I E R K I

— używaj 
L - t n t J

STAŁA EGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obh- 
gacyj' państwowych ,jpireiiuówki i dol;a- 
rówki 'na raty, płacimy najwyższą p ro ­
wizję, zaliczki nu koszta podróży, po ­
nadto przy sumiennej 'pracy, paleni, k,.- 
sa chorych, hmdiisz pensyjny i stała 
pensja, Przesyłam y dokładne obraEtiunlki 
miesięczne. Zgłoszenia:, ,.Po\v«J»ohn» 
IJnja Kredytowa'1, Lwów, uh a Sykslii- 
ska 8. Tełufon 998.

Cpś czego
M S  B Y Ł O  J E S Z C 7 E ! 
P R A N IE  £A D A R 8UIO!

KB INI'ON i za I m. 
ONt-OBDi ,zu I ni. 
KKtPONA W  II ni.
BABCI1 \ N i za I ni.
I I.AlNPl.P <sn 1 ni.
ZKk I Bi -PO PK I.. za I m.

1.—, 
I 20 
1,2ó
l .20

JED.W VIi do 'pir.uun za ,J. m. {!.—
PO Pkl.lN A  jedw. za 1 m. J.—
W Li PN A Ara I On (.—(
WM. WK f"t za 1 m ii.20

HALICKI MAGAZYN N O W O ŚO  
L w ó w  — KALICKA 15.

L w ó w , ul. Szajnach; 2.
poleca

następujące wydawnictwa z zakresu 
ustawodawstwa p/acy:

t mowa o pracę -robotników zł. _2- IU
l mown o pTujaę praoow nikow umy-

słowycji
UrldjpY wypoczynkowe pracowni- 

ków1 najemn.
Sądy prarę
l "daWa emeryt. i uposażeń hiinkej. 

państw.
I'rifgm atY l-9 shiZbowp i u s ta w a  e-

iperyhtlnn
Zbiór rozporządzeń Prezydeula 

hWpihWj z zdkrostł ochr pracy 
Kooankiewiez: l bezpieozenie p ra­

cowników umysł 
I ranko\v(.sk.i. Ifbezpiec,zenie na wy­

padek choroby 
L rankowska ■ Uslawn o 'iibezpiopze- 

luach siKiJeranych 
Opieka społeczna —  zbiór usi iw 

i rozporządzeń 
Prawo o emigracji w Polsat

il.OO

3.—(
2.10

I i 0  

z . 0 0

1.50

— .70

h.—i

12. — 
|!)..)()

K ^ I E O A M N I A  I z T J D O W AŁ.

L w ó w  — ul. S z n jn o c liy  2
wprowadziła specjalny dział czasopism epołecżno-liteiack^ch. 
Księgarnia posiada na składzie następujące c z a s o p i s m a  

PO B U D K A . T Y D Z IE Ń , ROBOTNICZY P R Z E G L Ą D  GOSPODAR1 >Zt .  
Z E W , M ŁODA M ATKA , K O B IET A  W SPÓ Ł C Z E SN A , PR Z E G L  ,\D  
W SPÓ ŁC ZESN Y , W O L N O M Y Ś L IC IE L  P O L S K I, W IA D O M O ŚC I 1,1 
TERACKTE, GLOS L IT E R A C K I, L W O W S K IE  W IA D O M OŚCI MU­

Z Y C ZN E i L IT E R A C K IE , M IESIĘCZN IK  L IT E R A C K I

O J K IN IN IB : O G I  , O S Z  K I N :
Z* 1 wiersii m/n>. 1 szpmli. uzer. 32 m / m  z a  tekstem . . —'16 gr. 

»»  > . . .  > 6 6 » nadesłane . . — tO »
» >  » » > > > » » w  tekście, kronika — '70 »
» »  » » » »  » » » p o  kronice , .  '66 »
» »  » » » »  > > > n a  1-szt j  str. . — 80 »

Gal* strona za tekstem
Pół strony » » .........................
Cwirrć str. » » . .................
Jedna ósma strony za tekstem . . . 
Gafa pierwsza strona pod nagłówkiem

. ŻI60 —  zł 
126 -  »

. 6 6 — »

. 36'  *

. 6 0 0 — •
O f l o a z e n l a  z a m l s j i o o w *  25°/a d r o ż e j .

B e a a k i o r  od po wi e dz ia ln y :  J U l . J A N  h Y G H L R W ó K I  — Dr uk .  L ud .  Spóldz .  T u w .  W y d .  L w ó w ,  ul.  L.  Bapiehy 77 Teł .  4-90.


